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Krytyczny moment w Cenni.
Konferencyi Genueńskiej grozi rozbicie. 

Przynajmniej w zakresie jej głównego za­
dania, dla rozwiązania którego się zebrała, 
t. j. w zakresie podjęcia stosunków  gospo­
darczych z Rosyą sowiecką. Po dwóch ty ­
godniach małych kryzysÓAV przyszedł ów 
wielki, główny kryzys, o którym  się w Lon­
dynie przy zwoływaniu Konferencyi my­
ślało, że może nie będzie on tak  ostrym, jar 
kim się ludziom z Paryża przedstawiał. An­
gielska dyplomacya szła do Genui w uspo­
sobieniu strusia, k tó ry  kryje głowę przed 
niebezpieczeństwem. I może ją  teraz spot­
kać los strusia.

Rokowania komisyi politycznej z delega­
c ją  Scwiotów utknęły odraza, gdy obie 
strony przystąpiły do szczegółowej dysku­
s ji  _ nad warunkami „odbudowy gospodare 
ezej Rosyi“. Sowiety oświadczyły otw ar­
cie. żo żądają przedewszystkiem wielkiej 
Pożyczki od Europy 3 uznania d e  i u r e .  
W szystko złoto, wszytkie klejnoty zrabo­
wane na bnrżuazyi rosyjskiej poszły już na 
£  tóagandę komu ni styczną w A wiecie, niech 
* kapitalistyczna Europa ratu je komu- 
hiim um ierający z głodu... O zwrocie za­
grabionej własności cudzoziemców, o spła­
cie długów zagranicznych nie może być mo- 

bo po pierwsze bolszewicy nie ma-ią 
Czeso  oddać, a po drugie nie m ają także 

®.° tego najmniejszej ochoty. Oto jak  Czicze- 
m °kreśla obecny stau tych układów: 

Dopóki obracaliśmy sio wśród kwestyi 
polnych, dopóty nię ujawniły elę większe 
tóoJleę jsdart, TSksiąpiło to jednak natycb- 

ia<4h skoro zaczęliśmy mówić o prawie w!a 
snoścj. W ielki masy robotnicze i chłopskie 
* * * !  Przejęte są ideą, że obszary ziemi 

fabryki są własnością narodu. Zasada na- 
^yonalizacyi bez odszkodowania stała się dla 
każdego serca rosyjskiego drogiem hasłem. 
Nasze masy (!) ludowe !̂) są zdania, że po­
gadanie ziemi i fabryk jest ich przywilejem, 
podobnym (!) do przywilejów feudalnych 
przed rewolucyą francuską.

To, eo m y p roponu jem y,, -jeet to  system , 
przy k tó rym  dawni właściciele w Roeyi mo­
gą uzyskać prawo dzierżawy (I), ałboteż 
prawo współudziału w interesie. Dla osą­
dzenia kwfstyi, czy żądania byłych właści­
cieli prywatnych są uzasadnione, czy nie, 
nrarodajny jest. jedynie rząd sowiecki. W po­
wyższy sposób mamy zamiar postępować 
w wypadkach pojedynczych Natomiast ogól­
ne odszkodowanie jest zupełnie wykluczone. 
Pod tym względem między nami a naszymi 
wierzycielami wciąż jeszcze istnieje wielka 
Przepaść, ponad którą moglibyśmy jeszcze 
długo ku sob!e spoglądać bez nadziei, aby­
śmy się kiedykolwiek spotkali.

Jestem zdania, że koniecznym warunkiem 
Wstępnym jest to, abyśmy otrzymali kredyty 
°d rządów, o ile rokowania mają wy lać dla 
*33 jakiekolwiek rezultaty. Ze względu na 

nie moglibyśmy się zobowiązać do spłaty 
naszycb długów przedwojennych. Prawne 
Uznanie rządu sowieckiego nie jest d’a nas 
kwestyą prestige’u, ani kw tetją  dyplomaty- 
f * .  J .^ t to raczej bardzo ważną sprawą 
handlową, gdyż nie możemv mvśl-ć o odno­
wieniu stosunków handlowych, jeżeli nie 
J-stóśmy rządem prawnym.

iest  możliwem porozumienie między 
r ; rni dworna już nie stanowiskami, ale świa- 
j  P r ą d a m i?  Czy Sprzymierzeńcy —  ap rze- 
. ^ t k i e m  Francya, główna wierzyciel- 
,  i 0syi —  mogą zgodzić się na  faktyez- 

skreślenie (30-letnie moratoryum!) swych 
toV n S7* ' na wywłaszczenie swych obywa- 

b bez odszkodowania j zgodziwszy się na 
akio ofiary dawać jeszcze nowe pożyczki 

bowietom? Jak aż  jest gw araneya, że zo- 
Btaną one racjonaln ie  użyte i przyniosą 
*vsk •wierzycielom? Cziezerin przecież Od- 
fzuca reformy prawne, jakich domaga się 
londyński elaborat ekspertów dla zapewnie­
nia kapitalistom i kapitałom obcym w Ro- 
®vi swobody ruchu i pracy! Tocóż więc Czi­
ezerin przyjechał do Genui? Po to. by za 
żądać subwencyi od bogatej, kapitalistycz­
nej Europy na utrzymanie bankrutującego 
komunizmu... Lloyd George staje w ta ­
kim razie w niewymownie śmiesznej sytua- 
Cyi. Sądził, żo obłaskawi i zaczaruje swą 
Wymową rosyjskich dzikusów a teraz widzi, 
że dzikusy biorą go na kawał. Z odbudowy 
Ros yi może nie tylko nic nie wyjść, ale co 
Korsze, może wyjść kom prom itacya osobi- 

L. George‘a. Stąd to ów zły humor an­
ie lsk ie g o  premiera, stąd owe wycieczki 
KWałtowne przeciw Francyi (ci, którzy prze­
strzegaj; przed Genuą są teraz winni, że się 
Genua nie udaje!), stąd wreszcie rozpaczli- 

1 Wysiłki, przecież w Genui do c z e -  
0 ś doprowadzić i nie wracać do Londy- 

vU 2 zupełnom fiaskiem... N a gw ałt więc 
, ’ George przygotowuje teraz projekt 

1letniego rozejmu europejskiego a osta- 
depesze donoszą, że clice zwołać na­

w et jaikąś rozszerzoną Radę Najwyższą, t. j. 
ko-nferencyę wszystkich państw  sprzymie­
rzonych, dużych i małych, k tóre podpisały 
z Niemcami tra k ta t  wersalski. T a  lconfe- 
reneya ma zebrać się również w Genui i mu­
siałby wziąć w niej udział Poincare.

A zatem jeszcze jedna konfereneya i to  
zwołana nagle, w momencie nadzwyczaj nie­
pomyślnym i jeszcze bardziej nieprzygoto­
wana niż genueńska... W  jakim celu? Lloyd 
George odpowiada, że dla sprawy odszko­
dowań i wspólnych sankcyi, jakie ewen­
tualnie należałoby zarządzić na wypadek 
niewpłaconia przez Niemcy najbliższej raty. 
Jednak  temnin na  wejście w życie ewen­
tualnych sankcyi (zajęcie zagłębia Ruhry) 
rozpocząłby się w każdym  razie dopiero po 
31 maja, jest zatem dość czasu najpierw 
na zakończenie Konferencyi Genueńskiej 
a następnie na zwołanie zwykłej R ady Naj­
wyższej przed 31 maja. To jedno. A po 
drugie: kw estya odszkodowań nie należy 
wcale do kompetencyi całego zespołu dzie­
więciu sprzymierzeńców, ale j e d y n i . e  do 
Rady Najwyższej pięciu mocarstw. Zresztą 
w Genui baw ią szefowie rządów lub mini­
strowie spraw  zagranicznych wszystkich 
owych 9 państw  i L. George może zwołać 
ich na wspólną naradę i niejednokrotnie to 
już czynił, gdy zachodziła potrzeba, po cóż 
zatem  nowe zaproszenie, nowe Konferencye, 
nowo kino polityczne? Chyba dla sprowa­
dzenia Poincaręgo do Genui. A może cały 
ten anarat ma na celu zaakcentować, że 
chodzi tu o rzecz w yjątkowo ważną,
0 z m i a n ę  t r a k .t .a . t .u  w.e.T.s.aJ.s.ki e- 
go?  Pocóżby innego zwoływało się sygna- 
taryuszów tego traktatu?

Niewiadomo jeszcze, jak Poincare przyj­
mie ten najnowszy projekt brytyskiego 
premiera. Sytuacya Francyi jest niewątpli­
wie trudna. Rozpoczął się w Genui gene­
ralny atak  na trak tat wersalski. Cziezerin
1 R athenau prowadzą walkę otwartą. U oyd 
George zaś grożąc ciągle sojuszem niomie- 
eko-sowieekim, naciska na Francyę, by ją 
skłonić do ustępstw. Nigdy jeszczo premier 
brytyjski tak  wyraźnie nie groził zerwar 
aiejn E ntenty , jak  obecnie w Genui, gdeie 
walczy o angielskie rynki, o procenty dla 
kupców londyńskich, o swój własny presti­
że. Prasa niemiecka otrąbiła już nawet roz­
bicie Ententy i laolacyę Francyi. Zawcze- 
śnie, duzo zawcześnie. Francya nie jest osa­
motniona i nie jest słabą. Nerwowość i  zły 
humor L. George‘a nie zmienią granic 
państw europejskich i nie w ykreślą ani je­
dnej litery z traktatów. Poincare jest teraz 
tom silniejszy, że L. Georg© okazuje śię 
w Genui niedorosłym do zadań, których się 
podjął.

Odpowiedź Skirmunta —  Cziczerinowi

MM i  O TiiiM f i i ! i M .
Warszawa. (Teł. wł.) Na posiedzeniu Rady 

ministrów dnia 26 kwietnia uchwalono wypła­
cić jednorazowy dodatek w wysokości 60% 
pełnych poborów normalnych wszystkim tunk- 
cyonaryuszom państwowym i wojskowym, jak 
również i dodatek dla emerytów w wysokości 
10 weględnie 5 tysięcy marek na zasadach po­
przednio zastosowanych przy wypłacie doda­
tku świątecznego.

Podwyżka gaży oficerskiej o 20 proc.
Warszawa. (Telef. wł.) Konflikt pomiędzy 

min. Sosnkowskim a min. Michalskim sfery 
urzędowe nważają za zlikwidowany. Obaj mi­
nistrowie, tudzież premier Ponikowski byli kil­
kakrotnie u Nacz. Państwa. Na czwartkowej 
Radzie ministrów obaj przedstawili swoje zapa­
trywania, jednakże do porozumienia jeszcze nie 
doszło. Na piątek w południe zwołana jest zno­
wu Rada ministrów, na której, zdaniem sfeT 
ofieyalnych. zostanie osiągnięte porozumienie; 
place oficerów będą podwyższone o 20%.

Uznanie zagranicy dla min. IM a ls k ie g o
Wiedeń, P. A. T. „Neue Freie Presse“ za­

mieszcza korespondencyę z Warszawy od swe­
go korespondenta, omawiającą działalność mi­
nistra skarbu Michalskiego. Korespondeneya 
stwierdza, że żad®n z ministrów skarbu w 
oswobodzonej Polsce nie miał takiego sukcesu, 
jak min. Michalski dnia 28 marca b. r. Finanse 
Polski zhacznie się poprawiły, Polska przekro­
czyła już Rubikon likwhiacyi wojennej i za­
rzyna rozwijać swe siły gospodarcze.

0 p o s ła  polskiego w Waszyngtonie.
Warszawa. (Telef. wł.) Według pogłosek, za­

równo prof. Głuchowski, jak i Ad. Tarnowski 
odmówili przyjęcia stanowiska posła polskiego 
w Waszyngtonie, na które to miejsce powróci 
wobec tego książę Kaz. Lubomirski,

POSŁOWIE ŻYDOWSCY U PREMIERA.
Warszawa. (Telef. wł.) Premier Ponikowski 

pizyjał posłów żydowskich, Perlrauttera w 
sprawie żydów ortodoksów, Uirechlioma w 
sprawie- repatiyaeyi żydów.

Genua. P. A. T. W odpowiedzi na notę Ozi- 
czerina z 24 b. m. min. Skirmunt wystosował 
notę, w której zastrarga się kategorycznie prze­
ciw mieszanin się rządu rosyjskiego do sto­
sunków między PoEką a każdem innem pań­
stwem, przechodzi do odparcia postawionych 
dolegacyi polskiej zarzutów. Udział Polski w 
konferencyi da się w zupełności pogodzić ze 
zobowiązaniami, istniejącemi między Polską a 
Rosyą na mocy traktatu ryskiego z 18 marca 
1921. Analogii między udziałem Polski a wy­
kluczeniem Niemiec nie można pod tym wzglę­
dem żadnej przeprowadzać. Przyłączenie się 
zaś Polski do noty wystosowanej do niemieckiej 
delegacyi w żadnym razie nie m°że być inter­
pretowane jako krok zmierzający do odjęcia 
Rosyi prawa zawierania traktatu lub też jako 
zamach na prawa suwerenne Rosyi, a to z tego 
względu, że we wspomnianych nptach żadne 
z tych praw nie było w ogóle kwestyonowane. 
Zarzut pogwałcenia traktatu ryskiogo jest 
pozbawiony wszelkiego uzasadnienia, ponioważ 
przyłączenie się do powyższego aktu jest je­
dynie wyrazem ndziału polaki we wspólnej 
zbiorowej akcyi, mającej na celu ochronę praw 
kontraktowych grupy państw, do której Pol­
ska należy w odniesietriu do trzeciego państwa, 
w której to  sprawie Rosya nie jest powołana 
do wypowiedzenia swej opiniL Co się tyczy 
protokołu ryskiego % 26—30 marca b. r., to 
jak sam tytuł tego dokumentu wskazuje, nie 
ma formy układu ani znaczenia Obowiązujące­
go. Podpisujący powyższy protokół delegaci 
nie zobowiązali się wcalę dążyć do togo, aby 
rząd rosyjski został uznany do iuro, jedynie 
ograniczyli się do wyrażenia przekonania, że 
ze względu na udział w ekonomicznej odbudo­
wie Europy wschodniej byłoby rzeczą wskaza­
ną prawne uznanie rosyjskiego rządu sowie­
tów. Dla przypomnienia (!) Załączył min. Skir- 
munt do noty tekst powyższego protokołu, ma­
jącego znacz onio jodynie sprawozdania z wy­
miany zdań, zredagowanego dla wiadomości 
odnośnych rządów. Wkońcu zwraca nota pol­
ska uwagę, że wystąpienie, do którego przy­
łączy! się rząd polski bynajmniej nie dąży do 
ograniczenia zdolności jakiegokolwiek państwa 
do zawierania umów poza zakresem już po­
przednio ustalonych jego zobowiązań między­
narodowych, a przytem nie odnosi się wcale do 
Rosyi. Podobnie, jak inne państwa, podpisu­
jące noty z 18 i 23 b. m. Polska wstrzymała 
się od wypowiedzenia o całokształcie traktatu 
niemiecko^rosyjskiego, ogran.czając się jody­
nie do poruszenia tego trakiatu % punktw wi­
dzenia jego stosunku do konferencyi genueń­
skiej. Niemniej jodnak rząd polski kategorycz­
nie zastrzega sobie prawo wypowiedzenia się 
z całą swobodą j do za j^ ia  takiego stanowiska, 
jakieby uważał za wskazane w stosunku do 
każdego aktu międzynarodowego, który jego 
zdaniem, dotyczyłyby interesów Polski.

Genua. P. A. T. W związku z notą Czicze- 
rina i odpowiedzią pciską min. Skirmunt odbył 
dziś rozmowę z delegacją francuską, z szefami 
delegacyi państw malej ententy, wreszcie z 
szefami delegacyi państw bałtyckich.

Badanie kspirpropozyeyj raayjskl&h.
Genua. P. A. T. Wczoraj popołudniu obrar 

dowala piorwsza komisya rzeczoznawców, z wy­
jątkiem rzeczoznawców rosyjskich, nad sytua- 
cyą wytworzoną przez kontrpropozycje rosyj­
skie. Rzeczoznawcy zbadali na tom posiedze­
niu zapatrywania, które ich od Rosyan dzie­
lą i przyszli do przekonania, że przedewszyst­
kiem trzeba się porozumieć cc do następują­
cych kwestyi zasadniczych: ^

Spłaty rosyjskich długów wojennych, a mia­
nowicie czy ogólna suma ma być zmniejszona 
z powodu obecnego złego położenia finanso­
wego Rosyi; spłaty długów przedwojennych,

ewentualnie u udzieleniem pewnego morato­
ryum; ustalenie odpowiedzialności za inne wy­
rządzone szkody; zwrot własności prywatnej.
Żądania poszczególnych państw mają być zgo- 
flnei sformułowano i doręczone Rosyanom w 
formie memoryału, w jak najbliższym czasie.

Genua. P. A. T. Dełegacya rosyjska otrzy­
mała do przejrzenia protokół, który wczora. 
i przedwczoraj został wypracowany przez eks­
pertów i została wezwana, aby protokół ter. 
podp!sała. Nie jest wiadomo, czy Rosyanie 
zgodzą się na podpisanie protokółu. Dalej mają 
alianci zamiar wręczenia gotowego konirpi-oje- 
ktu z wezwaniem do podpisania go. Ma to na 
celu uniknięc:e wszelkiej dalszej zwłoki w ro­
kowaniach. To wezwanie w każdym razie nie 
jest uważane za ultimatum, a ma być tylko 
wyrazom woli aliantów nie wdawania się w 
dalszą zwłokę. Sprawa rosyjska była również 
przedmiotem obrad, w ezasie konferencyi L. 
Georga z Barthou w willi „Alberti“. Na ogół 
jednak z opinii kół politycznych nabiera się 
wrażenia, że trudno będzie w Genui dojść do 
porozumienia z sowietami.

Genua. P. A. T. Nad projektem Lloyd Geor- 
ge’a momoryału aliantów w kwestyi rosyj­
skiej będą eksperci d/isiaj dalej obradować. 
Memoryal ten ma zostać wręczony delegacyi 
rosyjskiej na piątkowem posiedzenia Mibkomi- 
syi finansowej. W kolach sowieckich słychać, 
że Rosyanic otrzymali z Moskwy surowe wska­
zówki f z tego powodu projękf aliantów nie 
będzie przyjęty. Projekt dotyczący, złozony 
z 9 punktów, jest, jak s ą d ą , najdalej idące— 
ustępstwem aliantów. Rosyanom przyzna się 
termin dłuższy, tak, że kweafya rosyjska zo­
stanie przedłożona, po nplywie tego czasu, no­
wej kmiierencyi, która ma być zwołaną. Czi 
czerin oświadczył w tym kierunku reprezentan­
towi Agencyi Havasa, te  rząd rosyjski nie 
sabotuje rokowań, pragnie jednak wedle mo­
żności strzedz swej suwerenności, jakoteż za 
sady wzajemność!, jako jedynej, możliwej pod­
stawy dla wspólnoty narolów i podjęcia go­
spodarki światowej. według zaoad z Cannes 
Rosyanie sądzą,- eż oni jedynie poaostałi wier­
nymi uchwałom w Cannes.

Litwa żąda mania de iure.
Genua. P. A. T. Eolcgacya litewska złoży­

ła w komisyi politycznej pismo domagające się 
uznania Litwy de inre przez państwa zaprasza­
jące na konferenpyę. Memoryał wysuwa dalej 
konieczność docyzyi w sprawie Kłajpedy i usta­
lenia wschodniej granicy Polski, ku czemu 
proponuje utworzenie specyalnej komisyi.

Na posiedzeniu komisyi transportowej dele­
gat litewski Galwanauskas oświadczył, że Li­
twa n;e może przyjąć proponowanych zobo­
wiązań transportowych, albowiem część tery- 
toryów Litwy znajduje się pod okupacyą pol­
ską. Żądaniu jego odczytania dokumentów 
politycznych przeciw Polsce sprzeciwił się de­
legat polski Narutowicz zc względów zasadni­
czych. Na skutek tego sprzeciwu wniosek li- 
towski został odrzucony.

Genua. P. A. T. Dzisiejsze wieceomo dzien­
niki zamieszczają oświadczenie' przedstawicie­
la litewskiego w Rzymie, ezłonka delogacyi li­
tewskiej w Genui, Paulisa, zaprzeczające po­
głoskom, jakoby w Genui toczyły się obecnie 
tajne układy między delegacyą litewską a mi­
nistrom Skirmunt m  w sprawie rezygnacy* Li­
twy z Wilna wzamian za przyznanie Litwie 
Kłajpedy. Żadne układy tajne, względnie ofi- 
cyalne — powiada komunikat litewski — nie 
toczą się i nie mogą się toczyć w tej sprawie 
z tej prostej przyczyny, te Wilno, jako stoli­
ca Litwy nie może stanowić przedmiotu targu 
Zaznaczyć należy, że w kołach konferencyi 
wcale nie spotykano się z pogłoskami, jakim 
zaprzecza delegaeya litewska.

rosyjskiej rozszerzyć obizmle na reparacye i na 
eweuituałne saukeye.

Genuo. P. A. T. Stanowisko Anglii w spta* 
wie sankcyi przedstawiają w sposób następu­
jący: Sankeye nie mogą być przedsięwzięte
przez Francyę samą, lecz przez mocarstwa sy- 
gnatamo traktatu  wersalskiego razem. Ponie­
waż wszystkie te  państwa są reprezentowani 
w Genui i mają tu swoich ekspertów, byłoby 
najlepiej tn obradować w sprawie sankcyi. Ni« 
ma zamiaru rozpoezęcia dyskusyi nad całą kwe- 
styą reparacyjną. Francya stoi na stanowisku, 
że sprawa 6ankcyi należy do kompetencja Ra­
dy amabasadorów w Paryżu, do której ewen­
tualnie zostaliby powołani przedstawiciele ma­
łej ententy.

Wiedeń. P. A. T. „Neue freie Prcss&“ donosi 
z Genui: Słychać, że Poincare oświadczył się 
przeciw propozycyl Lloyda Georga co do 
zwołania konferencyi państw sygnatarnych do 
GeujuL

Projekt paktu pokojowego.
Genua. P. A. T. Dziś o godz. 12 w południe 

odbyła się konfereneya między L. Georgera, de 
Factą a Barthou we willi „Alberlr1. Zajmo­
wano się głównio pakterr pokojowym, który 
L. George wręczył jeszcze wczoraj dc FaetU 

Barthou.
W związku s powyższym projektem pozosta­

je także t. zw. projekt Beneszów, którjr jest 
właściwie tylko zestawieniem rozmaitych pro. 
jektów, które alianci poczynili do projektu L. 
Georga. Projekt ten obejmuje w gruncie rzeczy, 
trzy projekty, a  więc przedewszystk:em: fran­
cuski, dragi projekt polski, który żąda specyal­
nej ochrony Polski przeciw Roeyi, Ponieważ 
Polska nie czuje się dosyć pewną wobec Rcsyl 
i sądzi, że ze strony Rosyi sowieckiej mógłby 
być wywarty na Polskę nacisk, któryby uczy­
nił konieczną działalność obronną, trzeci wła­
ściwy projekt, Benesza mówi o tem. że na wy­
padek „putschu’* ze strony Habsburgów, któ­
ryby mógł przeszkodzić pokojowi w Europie 
środkowej, ma być uczyniony wyjątek. YV pro­
jektach tych są cztery myśli zasadnicze: i .  Pakt 
pokojowy nie narusza istniejących iu i ukła­
dów. 2. Pakt pokojowy niema zastosowania^ 
jeżeli przekroczone zostaną pewne uroczyste 
ich zobowiązania, szczególnie w odniesieniu do 
t. z  H.zakazu Habsburgów. 3. Nienaruszone zow 
stają układy odrębne. Idzie tu o małą i dużą 
ententę. 4- Są dozwolone sankeye z powoda 
niewypełnienia układów pokojowych.

Londyn. P. A. T. Reuter donosi z Genui: Do­
ręczony przez L. Georga ministrowi Barthou 
projekt paktu powszechnego o nienaruszaniu 
pokoju, napotyka przy badaniu przez prawni­
ków francuskich i angielskich na poważne tru ­
dności tembardziej, źe przy tej okazyi bywaj* 
poruszane coraz to nowe sprawy.

Genua. P. A. T. Projekt paktu o niezaklo*
caniu pokoju, przedstawiony przez L. Georga* 
dowodzi konieczności utrzymania pokoju w 
Europie oraz poro®umiania się co do sposobu 
prowadzącego do powszechnego rozbrojenia, 
Art. 1 projektu opiewa, te  państwa zobowiązu­
ją się powstrzymać od wszelkiego ak tu  agre. 
8ywnego we wzajemnych stosunkach. Art. 8 
opiewa, że zobowiązują się w razie zagrożenia 
pokoju przystąpić do narad w ceła uchylenia 
groźnego niebezpieczeństwa.

Eilwese. P. A. T. Radio. „Petit Parisien1* 
omawiając projekt Georga podkreśla konie 
czność takiego zredagowania projektu, aby po. 
szczególne państwa, wchodzące w skład pe. 
wnej grapy, mogły wyżej wzmiankowany paki 
zawrzeć. Dziennik przewiduje ewentualne za. 
warcie takiego paktu pomiędzy państwami 
małej ententy, Polską, Francyą i Belgią.

Odszkodowania i sankeye przedmiotem obrad.
Aby sprowadzić Poincarego.

Londyn. P. A. T. (Havas). Wiadomości z Ge­
nui potwierdzają, że L. George ma zamiar zwo­
łania do
dyskutowania sprawy 
syjskiego w związku z traktatem wersalskim. 
Z tego powodu miałby się on zwrócić do fran­
cuskiego premiera z prośbą o przybycie do 
Genui.

Genua. P. A. T. (Wied. B. kor.) Najważniej­
szym wypadkiem dnia wczorajszego było ogło­
szenie propazycyi uczynionej przez Lloyda 
George, aby w Genui pertraktować w sprawie 
rcparacyi. Oraz ncd ewentualnym? saifkcyami. 
Lloyd Geoge zakomunikował te propozycye 
Barthou jeszcze w czasie obrad przedpołudnio­
wych w willi Albcrti. Lloyd George zwrócił

MMI I "SB"

uwagę na niezadowolenie, spowodowane ko­
mentarzami o jego-mowie, wygłoszonej na nie- 
dzielnem nosiodzeuiu sprzymierzonych, oraz na

Genui Rady ^jwyższej celem prze- ^ 2 - 5
iwa sprawy traktatu n:eunecko-ro- ny jest Lloyd GeQfge kveatyą  ewentualnego

zajęcia stanowiska wobec Ni mieć, w razie, je­
żeli te nie spemią swych zobowiązań do koń­
ca maja. Premier angielski wyraził gorąae ży­
czenie, aby alianci powzięii wspólne decyzye. 
Lloyd George oświadczył, że byłby szczęśliwy, 
gdyby Poincare wziął udział osobiście w tvćh 
naradach.

Barthou przyrzekł przedłożyć to propozycye 
w Paryżu. Zdaniem Lloyda George nie ma być 
Rada najwyższa przeniesiona do Genui, a jedy­
nie należy obrady pięciu mocarstw koalicyj­
nych, które się na razie ograniczały tylko do 
traktatu niemiecko-rosviskie»o i dn

Przygotowania do oddania 8. Śląska
Katowice P. A. T. Komisya międzysojuszni­

cza zaprosiła delegata rządu polskiego, byłego 
wiceministra Seydę i delegata rządu ni*»mi<> 
ckiego, Dra Eckarta, na dzień 4 maja do Opo 
la dla pdfczynienia przygotowań, dotyczących 
oddania Polsce I Niemcom G. Śląsku.

Katowice. (A. W.) Podjęte zostały rokowania 
pomiędzy przedstawicielami Polski i Niemiec 
w sprawie przejęcia przez Polskę pruskicn ko- 
paiń fcskałnycn. Pertraktacye odbywają się 
na podstawie og ran iczeń , oraz klauzul ukła­
du genewskiego.

Psryż. P. A. T. „Journal11 donosi: Urażenie 
sprawozdania ostatecznego przez, p. prezydenta
Caiondera opóźni się nieco wskutek konieczno- 
śei zredagowania tego sprawozdania w języku 
francuskim, niemieckim i polskim. Prezydest 
tńlonder ód dnia 20 kwietnia pramje rad  zre- 
dagowardem .sprawozdania z rokowań i ich wy­
niku.

Katowice, (A. W.) Pisma niemieckie donoszą, 
iż Calonder jest wymieniany jako kandydat 
na przyszłego prezesa komisyi mieszanej Ji? 
Górnym Śląsku.
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Z dnia politycznego.
Mamy piacie przywilejami dla żydów!

0  akcyi reżyserskiej żydów za kulisami po­
lityki angielskiej, tak dla Polski nieprzychyl­
nej. możnaby pisać tomy. Obecnie wychodzą 
na jaw nowe intrygi żydów angielskich. W e­
dług informacji, jakie otrzymała „Gaz. War­
szawska", finansowo sfery żydowskie w Lon­
dynie wywierają nacisk na decydująco czynni­
ki angielskie, aby uznanie przez Anglią granic 
wschodnich Polski nastąpiło p o d  w a r u n ­
k i e m  z a d o ś ć u c z y n i e n i a  p e w n y m  
p o s t u l a t o m  ż y d ó w  w P o l s c e .

■ Usłępstwa rzeczone ze strony Polaki na rzecz 
ŻJdów mają być w myśl projektów żydowskich 
okupione drugą pożyczką „angielską", którą 
ftram-MŚei żydowscy w Anglii chcą zapropono­
wać Polsce.

Poza chęcią uzyskania tą  drogą różnych 
p r z y w i l e j ó w  d l a  ż y d ó w ,  zagraniczne 
czynniki żydowskie mają nadzieję w ton spo­
sób oebunąć częściowo Francję od zack-śnie­
nia stosunków pelsko-fijncuskieh zarówno w 
dziedzinie ekonomicznej, jak i politycznej.

Ewentualne dojście do skutku tej pożyczki 
żydowskiej w Anglii ma być wykorzystane 
przez czynniki filonicmieckie w Polsce, jako 
atu t w dowodzeniu, że niesłusznie polityka 
polska kroczy po linii fiłofrancuskiej.

Ittfomaeye powyższe znajdują potwierdzenie 
w polityce żydostwa w Polsce, które mnii j lub 
więcej jawnie zwalcza ideę sojuszu pofeko 
franewskiegoy gwarantującego nam bczpieczeń- 
slwo ze strony Niemiec.

Położenie żydów na Litwie.
Sejm litewski w obradach nad konstytucją 

odrzucił paragraf przewidujący utworzenie sta­
łego ministerstwa dla< mniejszości narodowych. 
Wskutek tej uchwały dotychczasowy minister 
dla spraw żydowskich, syonista Solowiejczyk, 
podał się do dyrmsyi. Miodowe miesiące współ­
życia litcwsko-żydowskiog© kończą się zatem 
dość szybko. Międzynarodowo żydostwo nie 
zdołało — mimo rzetelnych wysiłków — zdo­
być Wileńszczyzny dla- Litwy. Z  tego to powo­
du dotychczasowe demonstracyjne uprzywilejo- 
w antie żydów, obliczone na efekt międzynaro­
dowy, straci teraz dla Litwinów wszelki sens. 
Litwa nie będzie już — jako raj żydowski — 
'lutyć dla celów propagandy antypolskiej.

Germanofile przy pracy.
Kto wątpił jeszcze, że jakieś utajone, mniej 

liii> więcej zamaskowane siły pracują dalej 
w Polsce na rzecz gennanofilskiej polityki, ma 
obecuLc oczywisty dowód. Gunua dostarczyła 
nam gtcżaych niespodzianek. Ujawniony spisek 
lusHiiecko-bołszewicki i dwuznaczna rola L. 
Georga na konferencji genueńskiej, Ktniepo- 
koiły opinię polską. I w takiej chwili organ 
T . P, S. w Krakowie „Naprzód", organ partyi, 
która,, niestety, ma w Pofoce wyśokie wpły­
wy, wystąpił ze zdumiewającą enuncja­
cją. W artykule wstępnym p. t. „Ozy będzie 
■nowa wojna" uderza na Poincarego za jego 
polityko „ciągłego dzwonienia na alarm". „Na­
przód" jest przerażony jego ostatniem przemó­
wieniem, w: którem nio zawahał się — o zgro­
zo — mówić „o niemieckich przygotowaniach, 
o policyi zorganizowanej wojskowo, o groma­
dzeniu ka.waleryi niemieckiej przy korytarzu 
gdańskim i t, p.“ To drobnc/stki, któro niepo­
trzebnie macą idyllę pokojową, Mąci ją  ró­
wnież dzikie żądanie Poincarego, aby Polska 
została objęfa traktatem gwarancyjnym. Ale 
na szczęście „Naprzód" z ulgą stwierdza:

„Nie ulega wątpliwości, że Anglia w obe­
cnej chwili nie 'zgodzi-się na podpisanie umo­
wy gwarancyjnej, obejmującej także Polskę, 
jak nie zgodziła się w esasie obrad konfe­
rencji w Cannes".
A dalej — chwali L. Georgeka:

„J.łoyd Gcwge mówi także, że w razie roz­
bicia się obecnej przyjaźni, poszuka sobie 
innych; znowu przytyk dio FrancyL Obok 
'Angin także Włoehy nieżyczliwie traktują

Tl!!!?'- ■■ ■! — — i

Ukraińcy a nawrócenie Rosyi
(Bokończenieji

V. Wysuwając pewno trudności prsodw te ­
zie, której dal wyraz, idąc za innymi p. Pinoa, 
wcale nie mam zamiaru wysuwać przeciw; uni­
tom z Galieyi wschodniej Polaków.

Ni? do nas należy ta  rzecz i nie para dzisiaj 
mówić konkretnie o sprawie, którą nie wiado­
mo jeszcze jak przyszłość niedaleka ułoży. Nie 
Nipo siadało by to  nawet świętości zadania, 
o jakiem tu mowa, gdyby &ię kto chciał licyto­
wać ze s wojem i ©demami. Nikt mnie zresztą 
nie upoważniał, abym mógł czynić w imieniu 
duchowieństwa polskiego jakieś oferty. Nie 
gardłuję zatem za wysyłaniem nriayomarzy pol­
skich dla nawracania Rosyi, nie chcę bynaj­
mniej zachwalać, a  ta n  mniej zalecać, Polał 
ków. Gdy przyjdzie pora n a  to, niech myśli 
Rzym i run© ozymnld do tego powołane, jak 
tą sprawą pokierować, aby zapewnić sprawie 
katolickiej jak największe owoce.

Inaczej jednak rzecz się przedstawia, gdy 
idzie, jak w tym wypadku, o rozważanie czy­
sto teoretyczne i o prostowanie czy wyjaśnia- 
nie w dyskusji poglądów, które w imię słu­
szności i prawdy domagają się pewnego wyja­
śnienia. Z tego więc wyłącznie tytułu muszę 
też parę uwag poświęcić d u c h ó w f e ń s t w u  
p o l s k i e m u ,  przeciw któremu padały zarzu­
ty. że nie nadaje się ono do apostołowania 
w Rosyi, że ono sprawie katolickiej ,w Rosyi 
niejednokrotnie szkodziło i szkodzi.

Ale i tutaj die będę się wdawał w roatrzą-

plany PoineaTego... Widać z togo, że na po­
parcie Anglii i Włoch nie może Poincare li­
czyć, jeżeli zechce swój plan wykonać". 
Stwierdziwszy w ten sposób z zadów olaniem, 

że Praneya zostanie odosobniona w swej po­
lityce wobeo Niemiec, „Naprzód" pisze dalej* 

„Poincare liczy napewao na Polskę, a za­
pewne i małą en ten tę. Nie wiemy, jak dale­
ce p. Skirrmiot zaangażował się w swych 
przyrzeczeniach, natomiast pewnem jest, fo 
wojna z Niemcami oznacza równoczesną woj­
nę z Rosyą, gdyż mimo zaprzeczenia istnie­
nia tajnych klauzul w traktacie niemiecko- 
rosyjskim, nie ulega wątpliwości, Ż8 obydwa 
państwa i bez pisanej unwwy mają wspólny 
interes przeciw Polsce*.
A więc organ socjalistyczny zdaje sobie spra­

wę z knowań niemiecko-bolseewickicłi przeciw 
Polsce, a zatem i t  wypływającego stąd dla 
nas niebezpieczeństwa, ale pomimo to rozczula 
się nad konferencyą Rathenaua z min. Skir- 
muntem i przeciwstawiając ją stanowczym za­
miarom Poincarego, pisze dosłownie:

„A więo z jednej strony definitywne za­
łatwienie sprawy górnośląskiej, podjęcie ro­
kowań gospodarczych, uregulowanie wszyst­
kich kweetyi polsko-niemieckich, a *ównś- 
cześnie przygotowania wojenne (ze strony 
Francyi!)
Słowem, złote, kochane Niemcy chcą pok - 

ju z Polską i z całym światem a tylko Fran- 
cya przeszkadza tej idylli i pragnie wciągnąć 
nas w wojnę — oto kwinteseneya artykułu 
„Naprzodu". Ażeby zaś nikt nie miał wątpli­
wości o oo politykom z organa socyalistycz- 
nego chodzi, artykuł kończy się następującą 
konkiuzyą:

„Nikt nie łudzi się oo do tego, że Niem­
cy nie zapomną utraty części Górnego Ślą­
ska i Gdańska, a może I Poznańskiego; nikt 
też nie wierzy, żeby Roeya teraźniejsza i Ro­
s ja  przyszła uważała traktat ryski za osta­
teczne załatwienie wiekowego zatargu z Pol­
ską — to prawda; j e d n a k ż e  c z y  z t e ­
g o  w y n i k a ,  ż e  P o l s k a  m a  1 1 r  a z 
w ł a ś n i e ,  t e r a z  z a b e z p i e c z a ć  s i ę  
p r z e d  m o ż l i w e m l  r e w i n d y k a ­
c j a m i  n i  em i e o k i om i i r o s y j s k i e -  
m I? Na to pytanie niech odpowie opinia pu­
bliczna w Polsce, ponad którą coś się knuje". 
Istotnie, ponad opinią polską coś się knuje. 

Dla całego polskiego ogółu jest- oczywistą ja­
sna jak słońce prawda: te wobeo ujawnionych 
knowań niemieokiego-bolszewi chich, wobec za­
mysłów rewindykacji ziem polskich ze strony 
Niemiec i Rosyi, wobec coraz zuchwalszej po­
stawy Niemców, dążących jawnie do obalenia 
traktatu wersalskiego — najpewniejszą gwa- 
raneyą naezoj niepodległości może być tylko 
silne oparcie Polski o państwa zachodnie, ob­
jęcie jej — o co zabiega Poincare, a czemu, 
niestety, sprzeciwia się L, Gecrge — k o a l i ­
c y j n y m  t r a k t a t e m  g w a r a n c y j n y m .  
A jeśli mamy czego się obawiać, to właśnie te­
go, a b y  n i e  z w y ^ i z ż y ł a  a n t y p o l s k a  
a f i l o g e r m a ń s k a  p o l i t y k a  L. Ge Or -  
g e 1*, no byłoby Tówrwnnsczne * wydaniem 
Polski na -łaskę jej wrogów. Zdawało się, że 
tutaj nie może być chyba dwóch zdań... Nieste­
ty, znalazł, się dziennik drukowany czcionka­
mi pofekicHni, który ma odwagę p r o t e ­
s t o w a ć  p r z e c i w  o b j ę c i u  P o l s k i  
t r a k t a t e m  g w a r a n c y j n y m  f r a n c u ­
s k o - a n g i e l s k i m ,  który poczytuje za zbro­
dnię Poincaromu, że chce z a b e z p i e c z y ć  
P o l s k ę  przed ewentualnym napadam niemie- 
cko-boiszewiekiraf 

Czyż można posunąć się dalej w germano- 
filskia cyniżmie? Brakuje tylko, aby socja­
listyczni wrogwie polsko-francuskiego sojuszu 
powiedzieli bez żadnych obełonek, otwarcie: 
Chcemy, aby Polskę wydano na łup Niemiec, 
którym nikt nie powinien przeezkadżać w po­
nownym jej rozbiorze..." Ale ju t to, oo kra­
kowski organ socyalistyccny napisał wyraźnie, 
wystarczy, aby stwierdzić, że w chwili, gdy ca­
la opinia polska wsłuchuje się z niepokojom 
w  Odgłosy z Genui, gdzie toczy się zacięta 
walka pomiędzy Polską i Franeyą z jednej 
strony a koalicyą idemieeko-bolszewieką z dru-

s&ni© wypadków i  zarzutów konkretnych, na 
które dość wyczerpująco odpowiedzieli w -swo­
ich rozprawach polemicznych przeciwko ks. 
Palmieri‘emu ś. p. ks. M o h l  („Potwar* czy 
nieporozumienie"), Warszaw* 1909; M a r c e l  
B o 1 e s  t  a („E»t ee vrai?M, Paris 1910) i ks. 
B o r o d z i c z  („Na Rusi galicjjakiej schyzma 
sdę gotuje", Chrzanów 1911; „Pod wozem i  na 
wozie", Chrzanów 1911). Poprzestanę na pe­
wnych faktach natury ogólnej, jak tego wy­
maga dyskusya teoretyczna i jak to czynibm 
w ustępach poprzednich przy omawianiu zdol­
ni ści do apostołowania w Rosyi u kleru uzń- 
ekRgo w Galicyi.

Wskażę więc przedewszystkiem, że jednak 
Polacy dali dowody, iż zdolni są do apostoło­
wania baz jakiejkolwiek myśK. politycznej, wy­
łącznie w imię sprawy Chrystusowej, bez oglą­
dania się na korzyści dla narodu lub dla 
siebie.

Wspomnę zatem o ks. Be y z y m i e T. J., 
Polaku, który umaił na posługiwaniu trędo­
watym wyspiarzom na Madagaskarze; o ks. 
M a r k i e w i c z u  T. J-, który się ofiarował 
z zapałem na rnisye między murzynami w bel- 
gijskiem IKngo i umarł tam wśród pracy mi­
syjnej w r. 1908; o innych Jezuitach polskich, 
którzy w ostatnich latach przed wojną objęli 
dzieło misyj katolickich w południowej Afryce, 
w t. zw. Rodezyi, a z których tam już kilku 
umarło. Są to misyonarze, których dał naród 
polski w ostatnich czasach, kiedy to  Jezuici 
polscy, jak Wojciech Mędński, ginęli w Japo­
nii na misyach lub szli międtzy Tatarów i aż 
d o . Chin. Obszerniej o tej pracy misyjnej da­
wnych polskich Jezuitów, opowiada K. Z a ł ę-

giej, w chwili takiej rozlega się z obozu so­
cjalistycznego głos przeciw polityce Poincare­
go, która g w a r a n c j a m i  m i ę d z y n a r o -  
d o w e m i  e h c e  z a b e z p i e c z y ć  n i e p o ­
d l e g ł y  byt .  P o l s k L  Jest to najlepszym 
dowodem, że nie wygasł jeszcze w Polsce ród 
enkaon owych , german ofOóW, że dziś jeskeze 
pracują oni dla tryumfu Prusactw*.

S. ChmurkowskL

Iskierki.
Cieszcie się, paskarzel 

Ciosacie się, paskarze. Wy wszyscy, wykli­
nani l przeklinani, ścigani przea władze, tro ­
pieni przea urzędy w alił z lichwą (choć, mó­
wiąc nawiasom, żadnemu włos z głowy nie 
epadł) za podbijanie cer. za magazynowanie 
towarów. Wystąpił w obronie was, tak nie­
słusznie oczernianych, prokurator sądu apela­
cyjnego w W&rBzawie, Smogorzewski, który 
w głośnej a ciągnącej się od 2 lat sprawie dyr. 
monopolu tytoniowego Seeligera, wnosząc pro­
test przecawko jego uwolnieniu, oświadczył do­
słownie co następuje: „Dr Seeliger sprzedawał 
papierosy za tanio, należało jo magazynować 
i czekać lepszej ko.njunktury...“

A eożeście wy, panowie paskarzo, innego ro­
bili? Magazynowaliście towary i „czekaliście 
na lepszą koiijunktunę’’, fok, jak to  zaleca p. pro­
kurator. Więc jakiem prawem robiono wam ró­
żne nieprzyjemności, gdy Sedigera chciano 
ws.vdzić do kiyminahi za to właśnie, że nie po­
szedł w wasz o Ślady! Otrzymaliście więc reliar 
bilitacyę, o jakiej nie marzyliście. Przypu­
szczam też, żo jeszcze za życia p. Smogorzew­
ski doczeka się pomnika, na którym będzie wi­
dniał napis: „Pnokuratorowi-obrońcy — wdzię­
czni paskarze". Chtn.

K R O N I K A .  ^
Kraków, 2S kwietnia. 

GENERAL PETIN W KRAKOWIE. Wczoraj 
rano w przejożdzie z Warszawy do Bukare­
sztu zatrzymał się w Kral owie attache woj­
skowy w Bukareszcie gem Petin, z małżonką. 
Na dworcu oczekiwał gościa z rozkazu szefa 
sztabu generalnego, adjutant inspektora armii, 
rotmistrz Ksaw. Pusłow^ski Rano zwiedzali 
pp. Pefcin, pod przewodnictwem rotan. Pusłow- 
sdciego, zabytki Krakowa, w południe zaś po­
dejmowali ich śniadaniem lir. Szeanbekowie. 
Wieczorem odbyło się na cześć gości francu­
skich przyjęcie w pałacu hr. Edwardów Ra­
czyńskich. — Pp. Pctia opuszczają Krakó.w 
dzisiaj wieczorem.

NOWY KONSUL WĘGIERSKI W KRAKO­
WIE. Urzędowanie w węgierskim konsulacie 
w Krakowie objął w dniu dzisiejszym, 
w miejsce dotychczasowego gen. kousuia, p. 
Hausera, p. Da* Stefan Reziczek.

O DACH NAD GŁOWĄ DLA MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ. Wezora; odbyto się pod 
pozewodnictwem wojewody Gałeckiego porno- 
dżemie prezydymn łiomSte n  opieki nad mło­
dzieżą akademioką, przy współudziale kurato- 
tora Tow. Wzaj. Pom, uczniów Uniw. JagielL, 
prof. Dybo? ki ego, ©raz prezesa feomżtotu luido- 
wy domu dla medyków, profesora Rosnera, jaR 
koteż przedstawicieli młodzieży akademicldej. 
Calem obrad była kwesty* braku pomieszkać 
dla młodzieży. Sprawa ta, oraz problam dalsze­
go utrzymania kuchni *dla akademików, wzbu­
dziły‘żywe zainteresowanie ministra skarbu 
Michalskiego podęzas jego pobytu w Krako­
wie. Minister przyobiecał swą czynną pomoc, 
a rezultatem tej obietnicy jest przesłanie pier­
wszej raty  na cele kuclmi w kwocie 700.000 Mk. 
Celem postawienia n: realnym gruncie kwesłyi 
zapewnienia mieszkań dla młodzieży akademi­
ckiej, wybrano z pośród ogólnego Komitetu 
opieki nad młodeieźą akademicką aubkomitet, 
którego zadaniem będzie zrealizowanie tego pa­
lącego postulatu przez zebranie potrzebnych 
na ten cel znacznych funduszów.

WYBORY DO ODZIAŁU CZERWONEGO 
KRZYŻA. Na odbytem dnia 26 b. m., pod przo- 
wodmobwem p. Macieja Biesiadecśaego, wal- 

-   -   "

nem zgromadzeniu Oddziału ofcr. Polsk. Czerw. 
Krzyża w Krakowie, zdał p. Wacław Anczyc 
sprawozdanie imieniem komisji rewizyjnej, 
poczem uchwalono udzielić ustępującemu za­
rządowi (prezes Dr Surzycki) abeolutoryum, 
wyrazić p. Schaitrowł i p. Pawlikowskiej po­
dziękowanie za ich działalność, również wyra­
zić podziękowanie komisyi rewizyjnej. W dal­
szym ciągu obrad uchwalono powierzyć zarząd 
Oddziału miejscowego zarządowi okręgowemu. 
Przystąpiono do wyborów i wybrano: Do komi­
tetu: Bem Romuald, BiesiadecK? Maciej, Dr Bo­
bak Antoni, dyr. Engiisch, Dr Momidłowaki, 
Dnieetrzańska, red. Grzywiński Jan, Dr Hack- 
beil, Hallw Kami, De- Horoch, ks. Humpola, 
Jawomki Jan, pułk. Krysakowski. Marcinek J ó ­
zef, ks. Misiak Jacek, Misaewiczowa Irina, Osiń­
ska Marya, Pawlikowska Malta, Dr Pctkun,, 
dyr. Strzyżowski, Dr Wflaon, Dr Szado. Dr 
Stubenvo!i, Truszkowski Witold, Dr Weseły, 
ks. Dom&sik, Kunzek Antoni inż. Jeziorański, 
Dr Kuźniar i delegat Centralnego Związku 
przemysłu fabrycznego. Na zastępców: mg. Alt- 
man, ks. Mikołajewski. Moskal Stanisław, ks. 
RadziwJS Hieronim, Skórezewski Władysław, 
Węgrzyn K ard, Dr WyBOcki Karol, dyr. Hy- 
życki, p. Zębaty, Terlecka Honorata. Do komi­
s ji rewizyjnej: Anczyc Wacław, mg. Koperski, 
SkMbnląwski, Dr Zapałowicz. Na zastępców 
Grosso Juliusz, radca Kurek.

LOSOWANIE 4% OBLIGACYI GMINY- M. 
KRAKOWA odbędzie się 1 maja b. r. w sali 
posiedzeń Magistratu o pndz. 11 przed połu­
dniem. Według p’anu amortyzacyjnego, wylo­
sowane zostaną w tym dintu następujące obli­
gacje: Z seryi A sztmc 17 a Mk. 140.—Mk. 2380. 
ż seryi B sztuk 9 a Mk. 700 — Mk. 6300, z se­
ryi C sztuk 11 a Mk 1-100 — Mk. 15.400.
z seryi D szituk S a Mk. 3500 — Mk. 10 500,
z seryi E sztuk 3 a Mk. 7000 — Mk. 21.000;
razem wart. nom. Mk. 55 580

GENY PIECZYWA, MIĘSA I WYROBÓW 
MASARSKICH. Magistrat ustanawia następu­
jąco ceny maksymalne, obowiązujące od dnia 
28 b. m.: 1 kg. chleba żytniego jasnego z 70% 
przomiału — 170 Mk., 1 kg. chleba żytniego
ciemnego — 145 Mk., 6 dkg. bułka pszenna
jasna — 18 Mką 1 kg. mięsa wolowego -z 20% 
dokładką — 520 Mk., 1 kg. mięsa wołowego
czystego bez kości — 620 Mk„ 1 kg. polędwi­
cy —  630 1 kg. cielęciny — 4()0 Mk., 1 kg.
baraniny — 380 Mk. Na placach t-argowych: 
mięso wolowe z doldadką 490 Mk., bez kości 
580 Mk„ polędwica 600 Mk., cielęcina 350 MŁ, 
baranina 330 Mlc. Ceny tłuszczów i wyrobów 
masarskich wieprzowych ttiezmiouŁane. — Po­
wyższe ceny pieczywa i wędlin obowiązują 
również w sklepach spożywczych.

STRASZNY WYPADEK W FABRYCE. 
Wczoraj w fabryce cementu w Bomarce 
19-letnia Karolina Wójcśkówna dostała się pod­
czas pracy w tryby maszyny, wskutek czego 
doznała zmiażdżenia nogi. i ręki. Prócz tego, 
mieszoaęśliwej wyszły wnętrzności na ze­
wnątrz.. Zaweawany Bękart Pogotowia prze­
wiózł ofiarę strasznego wypadku w beznadziej­
nym staniu dó szpUala tor. Ła-zanza.
" Z SĄDU WOJSKOWEGO, Jan Dauguia, po 

ruozmik aptekarz, konwojować swojego czasu 
z Krakowa do Nowego Targu wagon mąki dla 
pułku podhalańskiego. W drodze skradziono 
trzy worki z mąką, waatośći 20.000 Mk. O tę 
kradzież prokuraterya wojskowa os k,-użyła 
Dargułę w czasie, gdy ten po zdemobilizowa­
niu wstąpił do służhy cywilnej. Dargula przy­
znał się do czynu, wobec oz ego prokurator do­
magał się kary śmierci na podstawie ustawy 
sierpniowej, Obrońca zażądał przekazania spra­
wy sądowi cywilnemu, motywując swój wnio­
sek tran, że Darguła nie pełni już obecnie służ­
by wojskowej. Trybunał przychylił się do wnio­
sku obroiuy. W ten sposób oskarżony Darguła 
uniknął kaiy śmierć,, przewidywanej ustawą 
sierpniową. Obecnie oędzio sądzony za zbrodnię 
kradzieży jako osoba cywilna.

POKĄSANY PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA
7-letmi Jan Wąsik, pozostający w leczeniu w Za­
kładzie Helclów, zbiegł stamiąd dnia 26 ł>. m. 
w niewiadomym kierunku.

PRZEJECHANY. Wczoraj zawezwano Pogoto­
wie ratunkowe nt Zakrzówek gdzie 12-ietni Sta­
nisław Wflk dostał się pod koła wozu. Chłopca

H r. m .

silnie kontuzyonowanego przewiózł lekarz do 
szpitala.

WŁAMANIE. W nocy z środy na czwartek wła­
mali się złodzieje do fabryki wódek Szymczakow- 
skiegr przy uL Mogilskici. Sprawcy dostali się 
do wnętrza w ten sposób, że wdarli się przez 
okienko na strych, tarć wybili otwór w mu­
rze, skąd następnie zeszli do składu. Złodziei uda* 
ło się pa*zvtrzvm»ć na gorącym uczynku.

NIELETNI- KIESZONKOWIEC Policy* ares* 
towała Arona Jonasa, lat 12, za kradzież 3000 Mk 
z kieezenł Maryi FrSnkeL

STAN ATMOSFERY: W całej Europie było 
przeważnie pochmurno. Pepresya, której środek 
znajdował się onegdaj nad morzem Północncm, 
przesuw* się w kierunku północno-wschodnim. 
Opady notowano na wybrzeżach Bałtyku, w połu­
dniowej Anglii, Pirenejach i Szwajcaryi.

Kraków Uh: Ciśnienie 753.4, temperatura -f-1 .7.1 , 
rna^żmm +18.0, minimum +3.9; opad —; stan 
nieba: dość pogodnie.

P r <. g n o a na p i ą t e k :  Przeważnie pochmur* 
no, nieco chłodniej, przelotne opady.

Z Polski i ze Świata.
^ KU UCZCZENIU Ś. P. MAŁACZEWSKIEGO.
Z inicjatywy- Tow. literatów i dziennikarzy 
polskich w W ars/z a wie odbyło się onegdaj 
w siedzibie tegoż Towairzystwa, posiedzenie 
przyjaciół i kolegów ś. p. Eugeniusza Karwin- 
Małaczewskiego, celem uczczenia pamięci tego 
przedwcześnie zgasłego pisarza. Zebranie, któ- 
r*mu przewodniczył prezes Tow., p. Kazimierz 
Tetmajer, wyioniło komitet ściślejszy, złożony 
z prezesa gen. broni Józefa Hallera, oraz z dzie­
więciu członków ppułk. Skokowskiego, komeu- 
danma oddziału murmańskiego, ppułk. Wyrost­
ka, b. gen. inspektora armii ochotniczej, ppułk,
M. Diemstl-Dąbrowy z armii Hallera, rod. P. 
Chojnowskiego, dyr. Boi. Gorczyńskiego, dyr.  ̂
dept J. Mańkowskiego, mec. Sawickiego, A. 
Grzymały-Siedleckiego, oraz Gusta wa Wolfa. 

Zadaniem tego komitetu jest obmyślenie sposo­
bu jak najgodniejszego uczczenia pamięci nie­
odżałowanego żołnierza-poety.

PRZECIW NABYWANIU PRZEZ POLA­
KÓW NIERUCHOMOŚCI W GDAŃSKU. Se­
nat gdański rozważa obecnie wydanie specjal­
nego dekretu co do ograniczenia, przechodze­
nia nieruchomości w w. m. Gdańsku w ręee 
obywatel obcych. Każdorazowe przejęcie wła­
sności w obce ręce będzie wymagało specjalne­
go zezwolenia senatu. Dekret ten ma bvć wy­
dany przez sonat w drodze administracyjnej 
z zupelnem pominięciem sojmu.

ŻYDOWSKA FABRYKA DZWONÓW. Jak 
donosi lwowski „Kutyer Powszoch.”, dwaj ży­
dzi: Borg er i Feintueh, którzy — jak mówią —« 
trudnili się skupywaniem matoryałów metalo­
wych nielegalnego pochodzenia,- przystąpili db 
założenia fabryki dzwonów w Stanisławowie* 
opartej wyłącznie na kapitale żydowskim i uzy­
skali nawet ze strony star out w a stanisławow­
skiego pismem z dnia 14 maęca b. r., 1. 8900, 
zozwolesnie na budowę zakładu fabrycznego 
w Stanisławowie przy ul. Halickiej 94, 
„Kuryes* PowBzeoh.” apeluje do kierowniK* 
starosicwa stanisławowskiego, aby konccByi tej 
żydowskim spekulantem nie udzielił, zwłaszcza, 
że pra^ę mają prowadzić ludzie znpełnie niefa­
chowi i nizeprowadzl u nich surowe rewmye, 
celem wykrycia znacznej iłoścsi metali niele­
galnego pochodzenia.

CZTEROJĘZYKOWE ULICZNE TABLICE 
ORYENTACYJNE. W czeekiem mieście Ą,pie- 
lowem, Maryenbadzie, istniały dotąd tablice 
oryenłacyjae z nazwami ulicy tylko w języku 
niemieckim podanemu Obecnie jednak skutkiem 
„ukazu”, nadesłanego z Pragi, polecono do 
nazw niemieckich dodać nazwy czeskie Nie­
miecka Rada miejska Maryembadu musiała 
ulodz temu „ukazowi”. Aby jednaa osłabić 
wrażenie, wywoływane widokiem napisów 
w języki znienawidzonym _ słusznie przez Niem­
ców, postanowiono sprawić nowo tablic© z na- 
pńami w czterech językach: niemieckim, omk 
skini, francuskim ! angielskim.

Tablice te  stanowią „curiosum", kiArvgru| 
równego niema zapewne w całej Eonopie.

FREKWENCYA n a  UNIWERSYTECdb 
WIEDEŃSKIM bynajmniej nie zmniejszyła się, 
mimo niesłychanie trudnych warunków ekano* 
mięsnych, w jakich znajduje się w ogóiaośd 
Austrya, w szczególności Wiedeń. I  tak fioaiią

Wszystko to rasom dowodzi, te  tezu o nie- 
zdotoości Polaków do ewentualnego apostata 
wania w Rosyi należy do bajek i że bajkę tę 
ukutt tendencyjnie w tych środowiskach gdÓĘ 
się stele pracowało nad zgnębieniem i osuwa- 
niom żywiołu polskiego z pobudek polity­
cznych.

Polacy nie będą się narzucali do nawracaiŚŁ 
Rosyi, choć będą się starali spełnić to czego 
będzie wymagała od nich sprawa Boża i spraw* 
ich własnej Ojczyzny. Kler polski prze* czas 
długi będzie miał dość roboty u siebie w, domu 
i nadmiaru sił wcale nie posiada. Polacy nie 
będą wyganiać z Rosyi misyonaray niemieckich, 
o których miał prosić Ojca św. ks. metropolita 
Szeptycki w związku z poruczeąiem tej misyi 
unitom galicyjskim. Będą się deezyć, jośli W 
Rosyi będą pracować owocnie mieyonarae bel­
gijscy lub francuscy, istotnie nam dzisiaj bar­
dzo drodzy i bliscy. Niech tam pracują takie 
misyonarze incraińscy. Ale należy usunąć tezę, 
jakoby misjonarze polscy nie mogli być użyci 
w dziele apostołowania w. Rosyi, bo raka razs. 
jest z gruntu fałszywa.

Spokojne i rzeczowie rozważenie sprawy 
prowadzi do wniosku, żo uniei galicyjscy, 
tfkraińcy, wcale nie wykazali jakichś znamioa 
szczególniejszych, któreby ich uzdalniały do 
objęcia przyszłych misyi w Rosyi I że Polacy 
w porównaniu z Ukraińcami wykazują tych 
ceedi stanowczo więcej. Tezę zatem, której mś- 
mowoE daf wyraz. p. Pinom, musi się uznać z* 
fałszywą, za krzywdzącą Polaków, za szkodliwy 
ella samej sprawy katolicyzmu w Rosyi.

N

Ks. SzydelskĘ

s k i  w swej „Historyi Jezuitów w Polsce”.
Nie można również pominąć misyi i pracy 

naszych polskich Z m a r t w y c h w s t a ń ­
c ó w  w Bułgaryi, oo również stało całkiem po­
za polityką i żadnych korzyści reałnvch naro­
dowi polskiemu dać nie mogło; a jednak pra­
cowali tam Ojcowie nasi, później razem z Fran­
cuzami, z zapałem i szły nawet na rzecz tej 
ich pracy ofiary z  Polski pieniężne.

A nasz ks. arcybiskup Z a 1 e s id. tak bardteo 
zasłużony około rozwoju Kościoła w Indyach 
angielskich, czyż nie jest przykładem oddania 
się sprawie Kościoła z całą ofiarnością beu 
myśli o polityce narodowej?

Nie daliśmy Kościołowi w tych czasach zbyt 
wiele* bośmy sami tyli w warunkach zbyt cię­
żkich, ało daliśmy ochotnie bodaj coś, co star­
czy na dowód, że możemy się zdobyć na apo­
stolstwo z pobudek wyłącznic nawet nadprzy­
rodzonych. nie kierując się rachubami ludzkie- 
mi na interes polityczny, czy narodowy. A nie 
wspominam o niesieniu pomocy duchowej i ma- 
teryalnaj unitom na Podlasiu i w ziemi Chełm­
skiej i o pasterzowaniu wśród najtrudniejszych 
warunków pod rządem carów, boby. mi mógł 
kto powiedzieć, że to czyafliśmy przez wzgląd' 
na politykę narodową. I tak  jasną jest rzeczą, 
że nam nie wolno odmawiać zdolności do apo­
stołowania w ńmę czystej miłości Chrystuso­
wej.

Wspomnę tu jeszcze* że P  o 1 a  o y pracu­
jący w Bułgaryi, bez trudności o d p r a w i a l i  
t e ż  l i t u r g i ę  s ł o w i a ń s k ą .  I znowu 
niema powodu do wątpienia* że w razie po­
trzeby i dzisiejsi Polacy nauczyliby się tej li­

turgii ł  odprawialiby podług niej nabożeństwa 
ludowi rosyjskiemu.

Należy również zwrócić uwagę, że po wskrze­
szeniu państwa polskiego główna przepaść, 
która nas dzieliła od Roeyan. zniknęła. Rosya 
pozostanie si bez Polski państwiem wielki em 
i może żyć z Polską w spokoju, jak wzajem 
Polska stara się utrzymać stosunki pokojowe 
z Rosyą. A jeśli między Polską a  Rosyą będą 
stosunki sąsiedzkie i pokojowe, to dlaczegożby 
polski m&yonaia miał być dla Rooyon z góry 
niemożliwym?

Przecież nawet przed wojjuą, mimo że posta­
wa społeczeństwa polskiego, tak ze względów 
narodowych jak też kościelnych, mogła być 
jedynie odporna, bośmy się musieli na wBzolki 
sposób bronić — stosunek rzekłbym towarzy­
ski między Polokami a Rosyanami nie był wca­
le zły. Rosjanie odnosili się do Polaków z sza­
cunkiem, cen® ich kulturę, ich towarzystwo, 
nie cenił? natomiast podobno i nie cenią towa­
rzystwa i kultury Ukraińców.

Polacy iiiu-deli się zamykać przed Rosyą, aby 
ratować własny byt narodowy i swoją wiarę 
katolicką; o ile jednak spotykali się z Rosya­
nami poza polityką, byli widziani przez nich 
bardzo dobrze.

Wiadomo także, że Roeyanie odnosili się 
z szacunkiem do duchowieństwa polskiego 
i bardteo je wyróżniali od własnego Idoru.

Rzecz znamienna, że Rosyanin-unita lis. Su- 
salew po doświadczeniach z lis. metropolitą 
Szeptyckim i z asumpcycnistami francuskimi 
chciał zależeć oć motropolity mohilewskiego 
Polaka i był ze stosunków z tym metropolitą 
zupełnie zadowolony,
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twyczajnych słuchaczy i słuchaczek togo uni­
wersytetu wynosiła w ubiegłem półroczu 
10.022, a nadzwyczajnych — 1851, czyli razem 
11873. Największą frekwencję posiadał wy- 

■■ i.ział medyczny, na który zapisanych było 
8837 słuchaczy i słuchaczek zwyczajnych. Ko­
biet uezęwczato w  tym czasie na uniwersytet 
'2086, a s tej liczby najwięcej, bo 1169, na wy­
dział filozoficzny.

BIBLIA W FEJLETGN1E. Dziennik „Tobeca 
3wvrnał”, wychodzący w stanie Kansas w Ame­
ryce Północnej, wpadł na osobliwy pomysł. 
Drukuje on mianowicie w swym fejletorai© Stary 
Testamtret przełożony z języka stairoangicT 
■*kięgo"na dzwkjezy, opatrując pojedyncze je­
go ustępy wensacyjnymi &ubtyfcułami, jak to 
jest przyjętem przez dzienniki amerykańskie.

GDZIE TRZECH... Gdzie trzech Anglików— 
wielka rfeirf, trzy befsztyki, trochę porteru... — 
G dzie traoeh Francuzów — wesołe panienki — 
Gdzie trzech Niemców — trzydzieści kufli pi­
wa. — Gdzie trzech żydów — mniej lub więcej 
solidna ąpftHta handlowa... — Gdzie trzećh Mo­
skali beczułka ś’edzi i kufel „oczj-^zezonej”. 
Gdzie trzech murzynów — kostki, gra w „Se­
wen siesen ’. Gdzie trzech Greków — owocar­
nia, albo restauracja... — Gdzie trzech Cze­
chów — miska knedli. — Gdzie trzech Meksy- 
kancayków — tam dwie rewolucje... — Gdzie 
trzech Polaków — trzy strommictwa polityczne.

w Kasynie oficerskiem (parter na, prawo), po­
cząwszy od dnia 26 b. m., i i  godz. 5—7 wieczór..

POLSKIE STOW. SŁUCHACZEK U. J. „JE­
DNOŚĆ" urządza Ania. 2 maja w sali Małopolsk 
Tow. roln. (pL Szczepański L 8) zabawę wiosenną 
pod protektoratem Senatu akademickiego. Zapro­
szenia otrzymywać można codziennie od godz. 11 
do 1 w południe w biurze Domu akademickiego, 
ul. Jabłonowskich.

KONSULAT REPUBLIKI CZESKOSŁOWA*
CKIEJ w Krakowie donosi, ił * powodu święta 
narodowego czeekoełowackiego, biura konsulatu 
zostaną w poniedziałek 1 maja zamknięte.

Ze świata katolickiego.
DELEGAT APOSTOLSKI W  GDAŃSKU.

Jak donosi ,;Gazeta Gdańska”, kurya papieska 
utworzyła dla w. miasta Gdańska specyahią 
dclogaturę apostolską. Delegatem apostolskim 
mianowany został ks. biskup 0 ’Roitrke.

NOWY ‘ GENERAŁ SALEZYANÓW. Dnia 
24 b. m. jaa Kapitule generalnej Zgromadzenia 
'-alezyaiskiego w Turynie został wybrany ge­
nerałem ks. Filip R.i.n.a.hfl.i. Następca ś. p. 
ks. Albery, a zarazcm trzeci następca założy­
ciela Salezjanów, sługi Bożego ks. Jana Bose©, 
b.vł przea szereg lat, prefektem generalnym 
Zgromadzenia, czyli zastępcą generała. Ks. Ri- 
naldi znany jf.*t jako wytrawny organizator 
‘ ''iateiaości filantropijno-społecznej. Niestru­
dzony w pracy i calem sercem oddany wciela- 

111 .w życie ideałów k?. Bcsco na polu pedji 
n°°?- sełełayfiśkiej, ujmuje silną i doświadczo­
ną dłonią eter młodego, lecz już po całym świe- 
ę,10. r0z P<>w s 7, oclin i on eg o ?,gromadzcnia. Polscy 
j a Ayanie wraz ze swoimi wychowankami 
?t h rai 'W calem naszom społeczeń- 
<Diii ^^oiorMiikaun Salezyańskhni, Ślą nowe- 

swemu generałowi życzenia pomyślności 
^hibwsze ła ta . * X.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2408-mą 

urzędnicy magistratu miasta Rzeszowa; 2409-tą 
Spółka stolarzy meblowyoh w Krakowie; 2410-tą 
Koło młodzieży Małopolskiego Związku młodzieży, 
Wieprz, pow. Wadowice; 241 I-tą grono nauczy­
cielskie gimnazjum klasycznego w Grudziądzu; 
2412-tą ku uczczeniu ś. p. Dwernika Rzewuskie­
go — Emilia Rzewuska — wpłacając po 30.000 Mk. 
za cegiełkę. Pozatem inżynier Artur Sadnowski 
z Portta Grossa, Parana, Braoyłiu, źłożył 3000 Mk. 
ra  odnowienie Zamku.

NEKROLOGIA.
f  M a r y  a Be  u p r ę ,  najstarsza córka na­

czelnego redaktora „Czasu” i prezesa Syndy­
katu dziennikarskiego, Dra Antoniego. Beaupre, 
przeżywszy lat 28, zaopatrzona św. Sakramen­
tami, zmarła wczoraj w Krakowie. Pogrzeb od­
będzie się w- sobotę 29 b. m. o godz. 8 po 
południu z kaplicy cmentarza zwierzynieckiego.

Ś. p. Marya Bcaupre kończyła w tym roku 
studya filozoficzno na Uniw. Jagiell. z zakresu 
historyi polskiej i w ostał nim czasie jej praca 
dok to rka została przyjęta przez fakultet 
W czasie oblężenia Lwowa zgłosiła się do sze­
regów i przetrwała jako żelnicrz-ochotnik, cala 
walkę o Lwów. Biło w niej gorące serce wnu­
czki zuakomhcgp kresowca, gdy umysł, wspar­
ty  o wysoką kulturę rodzinną, objawiał szero­
kie zainteresowanie. Śmierć przyszła niespo­
dziewanie, niszcząc najpięlmiejsze nadzieje, Ro­
dzinie, dotkniętej tą -ciężką stratą, współpraco­
wnicy „Głosu Narodu"’ przesyłają najserdecz­
niejsze wyrazy współczucia.

Ze spraw wojskowych.
i; tw iELK0P0LSKIE MUZEUM w o j s k a . 
u J E " *  Przed paru miesiącami przy Alejach 
Mu-' " '  0Wf ! Rg° - w Poznaniu Wielkoposkie 
iv rozwija -się pomyślnie. Zhio-;:

ubogacające, składają sio głównie 
U11>cntów ’ *abytkóur, związany ol. z hhło- 

A " P o s ta n ia  wolńej Potoki. Istnieje tenden- 
. * seeoritralizowauui w tom Muzeum wszelkich 

I •«ni|t.ek wojskowych, .przeChowywanłyoh ■d«tads
w pokłęwnynh kKftjrtuCęracŁ -peRnta&ekŁ®. ■

 1  *
SftwśautemtuHHi I fc®WH»&a1#,

TOWARZYSTWO EKONOMICZNE W KRA­
KOWIE urządza we wtorek 2 maja o godz. C wie­
czorem w sali Izby handlowej i przemysłowej 
(Długa 1) dyskusję na temat „Konwencja berneń­
ska o ochronie utworów literackich i artystyoz- 
a'y*'h‘k Zagai prof. Zoll. W dyskusji wezmą udział 
!W-: Dr Muszyński, prof. Pictrzvcki, prof. Dr. Mi- 
- ," i f Rostworowski, dyr. Stopa, dyr. Trzciński, 
*5 Br Stauiahur Wróblewski. Temat aktualny 
• ■ ■względu na pi-zystąpienie Polski w iv 1921 do 

fiS.^ODwennyi. Goście mile widziaifi. 
Bn£SW£,RZYSZfasfIE CHRZ.-NAR. NAUCZ. 
t i r .  1 °W$Z. Metodyczne pogadanki dyskusyj- 
solw. P,w.zY“aRł 8‘ą» P° feryach świątecznycli," w 
eick-i îo wa J !“• 0 ged** 7 wiecz., ul. Karme- 
k ą j  «a  porządku dziennym metodyka rachun- 

„n,a Podstawie planów Ministerstwa. Wstęp 
Hice f  ■ 20 Mk.. uieczłonków 40 Mk., ucze-

an ^ ' -  r.elęp wolny. ' 
dzi» V- J- W SG)iot',;20 b. m. O godz. 5 odbe- 

Czytelni kat. Związku Polek (Szcze- 
^towar,,0, h^adanka l)r Korczyńskiej p. t.: „O 
jA’«pn ł?E7'e>lnac kobiecych w Poznańskiem11.

ZGROMADZENIE „NUZY“ odbędzie 
°̂?I>raw iel<; 30 b- m- 0 Krxlz- 70 rano w sali 

l a c k ie j6'! P r ^ H ^ y ^  w Krakowie przy ul.
W i S ? E BLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.
10 na . P ^ y  5 opieki społecznej prsekaza- 
tytaUp ‘y ® wojewody Gałcekśego milion fflarek.
11 J 1 Jednorazowego zasiłku dla Komitetu opiel 
8zyul . “noazieżą akademicką w Krakowie. V? dal. 
min Urząd parafialny w Oświeci-
Mk,, X,- v ’ bf,j-'k;Ł Kasa Oszcz. w Bochni 5000 
^chu” bL  ® • w Ośwjęodpoiu 5000 Mk., Urząd 
te y k o w te i  5"S?®,87OT Mk., St. Jałb-
Źiuzyj j. Bjezdzie 3000 M., funkeyonamisze 
n&ryuv/<. ?>y sol,1Ł’J w ®ocłmi 2975 Mk., funkeyo- ^  starostwa tamże 2200 Mk., naczelnictwo 
p; ; .w Oświęcimiu 2650 51k., po 3000 Mk.: 
Mc i. j .nSttj w Krakowie, tnż. J. Biasion w Bochni,

laanjea Polslui w Oświęcimiu, M. Ożegnlski 
" Kolechowicach 1S00 5Ik.ii; po 1000 Mk.; ini. 
O- oemkowicz w Bochni, Dr A. Michnik tamże, 
Jh. Ą odzyński tamże, Zarząd hotelu Herza w 
Uswięojijkjti. Raz san 3,0431885 'Mk.

ZE ZWIĄZKU LITERATÓW. Wskutek -wyjazdu 
prozoso kruk. Kwiązku litieratów, p. Jana netrzy- 
ekiego, dc Gdańska, kierownictwo Związku nbiał 
czasowo wiceprezes prof. Dr Józef łHach We 
-wszystkich oprawach, dotyczących Organizacji 
zwracać się należy do sekretarza Związku p An 
toniego Waśkowskicgo (Kraków, plac S-czo- 

P«u6ki 4).
Z TGW. KOLONII WAKACYJNYCH. Przyo-o

‘owawcze jdename posiedzenie wydziału „Tow. 
^ólonii wakacyjnych dla uczniów azkół średnich 

Krakowa", dla omówienia spraw, związanych 
?. tegoroczną kolonią uczniów w Porembie Wiel- 

odbędzie się w niedzielę 30 b. m. o gedz. 
przed południem w gimn. św. Jacka.

I^JłAUT Z TAŃCAMI urządza Związek oficerów 
^ t P’i zwolnionych z czynnej służby, we wtorek 
Zvhi~i? niaia) w salach Kasyna oficei-skiego (uL 
i  l r e!''iraa h 1). Łaskawy "współudział przyjęli; 
itt, v2rtilłi artysta opory, C. Kaden, art. teatru 
ci u 7 &« T ackiego, B. Kopystyński. prof. Instytutu 
Cl,/’’ ,• Malicka, W. Pasfówna. M. Wędrychówna, 
Poc7n? ł 601'0̂ - Muzyka 8 p. ułanów i 5. P. A  C. 
*at>rto . rautu o godz. 9 wieczorem. Wstęp za 
' "Śremami, które wydaje sekretaryat Związku

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. W dniu dzisiejszym 

w przedstawieniu opery .Tiarmeu11 wystąpi go­
ścinnie fenomenalna primadonna operowa, p. He­
lena Green, w roli tytułowej, która ma ustalon:j 
sławę pierwszorzędnej mezzosopranistki. Partyę 
Escamilli śpiewrać będzie p. Mikołaj Jachno, Don 
Jcsego p. Stępniowski W sobotę po raz drugi 
i ostatni wystąpi znakomita śpiewaczka w operze 
„Trubadur' w partyi Azucewy.

SuperłuM łwibra nś«j. hk. J, ®owaektego.
Piątek 28 b. m.: ,.Gaz“ J. Kaizera.

Miejski teatr: Opera i11 Operetka.
Piątek 28 b. m.: „Carmen".
Sobota 29 b. m.: „Trubadur".

Repertuar „Nowości®.
Piątek 28 b. m.: „Lola z Ludwhiowa".
Sobota 29 b. ni.: „Nilouche11 z E. Gistcdt.

żonego 11 głosami przeciw 1 winnym zbrodni 
zdrady głównsj. Na mocy tego werdyktu try­
bunał przy zastosowaniu nadzwyczajnych okoli­
czności łagodzących, skazał Teicha na 3 lata 
ciężkiego więzienia, obostrzoneg-o twairdcm ło­
żem co miesiąc, z wliczeniem aresztu śledczego 
od 26 września ub. r.

Kiedy po odczytaniu wyroku obrońca w imie­
niu skazanego zastrzegł sobie 3 dra do namy­
słu, Teich przerwał mu i krzyknął stanowczym 
głosem:

„Przyjmuję wyrok. Nieci 4yje komunisty- 
csmy ireternacyonał!".

Rozprawie przysłuchiwały się tłuBy publi­
czności, przeważnie żydowskiej.

Z asądzsełe d z i a ł a m  boitzew ickiego.
na 3^faia więzienia.

-eraj -zaltończyła się dwudmiowa uizn ito  a 
przed ławą przysięgłych w fcralTOwsldm
przeciw Karolowi Tefehowi oskarżonemu o zbro­
dnię zdrady głównej.

Na wstępie przesłuchano komisarza policyi 
Karcza, który zeznał .wśród jakich okoliczjiości 
nastąpiło ai-esztowanie Teicha. ©świadezenio 
jego uzupełnił wywiad o w a  policyi p. Oioar- 
czyk, jioczom kapitan SlarzyAski jalco rzeczo­
znawca -stwierdził, żo niektóre czyiny zarzuca­
ne Teichowi przez prokuratoryę państ.wa noszą 
znamiona szpiegostwa na szkodę polskiej armii. 
Na odczytaniu kilku aktów zakończyło się po­
stępowanie dowodowe, poezem trybunał posta­
wił sędziom przysięgłym pytanie w kierunku 
dopuszczenia się przez oskarżonego zbrodni 
zdrady głównej z § 58 k. k.

Podczas przemówień prokuratora i obrońcy, 
Toich" notował poszczególne punkta wywodów, 
poczem sam zabrał glos i zwracając się do ławy 
przysięgłych mówił między innemi:

„Chciałbym powiedzieć parę słów dlaczego 
wstąpiłem do komunistycznej partyi. Wyje­
chałem z Rosyi dlatego, że w Europie brakły 
ludni, którziyby potrafili skierować organiz*- 
cyę komunistyczną na właściwe tory. Partya 
komunistyczna nio posługuje się terorem, a  ja  
przybyłem do Polski w r. J920 w ehwili, gdy 
groził upadek wszelkiej władzy i miałom za za­
danie nie dopuścić do rzezi, jaka zwykle prze­
wrotom towarzyszy. Program P. P. S. jest zu­
pełnie identyczny z programem komunisty­
cznym, gdyż dąży do rewolucyi sooyalncj. 
Przyznałem się do wszystkiego dlatego, że za­
rzucano mi współudział w nacyonalietycznym 
zamachu n a  Naczelnika Państwa we Lwowie; 
ppTUoważ czułem się niewinnyim, a przy mnie 
Tznaloąiono lfet dowodzący, że jestefo członkiem 
partyi konumistycanej, przeto nie oŁcąc, by po­
sądzano partyę mą o uczestpotwo w tym ?a- 
machu, wyjawiłc-m całą prawdę. -Zresztą pro­
kurator nier podniósł przeciw mnie żadnych 
konkretnych zairzntów, a opiera się jedynie na 
moich zeznaniach, przy ozem żąda ukarania 
mnie na podstawie § 58, podpisanego prze® ce­
sarza Franciszka Józefa, którego to paragrafu 
moc obowiązującą znosi (!) art. 126 Kanatytu- 
cyi polskiej, gdyż ustawa ausuyacka jest 
sprzeczna (!) % tą  Konstytucyą. Konstytucja 
marcowa zapewnia bowiem wszystkim obywa­
telom wolność przekonań, a  gdyby była w ży­
cie wprowadzana, to komuniści w Polsce mo­
gliby swobodnie istnioć’4.

Teich kończy swoją obroną terni słowy:
„W rarzie zapadnięcia wyroku wedla § 58 

k. k., ją zwrócę się (!) do Komisy! konstytu­
cyjnej w Sejmie i jeetem pewny, że ta  uwzgłę- 
<3ni (!) moje zażalenie, nie chcąc, by Konslytu- 
eya polska została martwym papierom44.

Po toj przemowie przysięgli udali się na kró­
tką naradę i mrłosiji werdykt uznający oskar­

T E L E G R A M Y . 
Walka dwu systemów polityczni)

Warszawa, (Telef. wł.) P. Smogorzewski w 
telegramie przyshuiym we czwaTtek 2 Genui, 
donosi; Konferencya genuńska przejdzie do hi­
storyi pod nazwą konferencji kryzysów. Przy­
gotowuje się nowy kryzys; pod tym kątom na­
leży rozpatrywać notę sowiecką. W Genui stoi­
my wobec dwóch polityk, jednej polityki stra­
chu przed rewolucyą niemiecką i bolszewicką, 
polityki pogoni za rynkami zbytu za wszelką 
cenę, polityki polegającej na mirażach i po­
bożnych życzeniach — tę politykę reprezen­
tuje Lloyd GeOrge — i dnuriej polityki śmia­
łego patrzenia prawdzie W oczy, polityki ja­
snowidzącej, rozumiejącej, źo tylko stanow- 
czom zdecydowaniem i solidarnością tych, któ­
rzy są autorami traktatu wersalskiego, nasta­
nie w Biuopio pokój i pomyślność. Politykę tę 
reprezentuje Poincare.

W niedzielę Lloyd Gcorge zakicśilł dość cia­
sno granice •międzysojuszniczej solidarności. 
W poniedziałek Poincare odpowiedział, dając 
do zrozumienia, że gdyby inni sojusznicy nie 
zgodzili się na wykonanie przeciwko Niemcom 
sankcyi przewidzianych przez traktat wersal­
ski, to Francya nie zawaha się działać aaaid. 
Dcrklaracya ta podrażniła Lloyd Georgia, któ­
ry polecił swemu sekretarzowi wskazać na 
groźbę ścisłej przyjaźni rooy}slr<>-ni«ni JCkiej. 
Jednocześnie Cziczerin napisał jakby na zawo­
łanie notę do Skmnunta a osoba z najbliższe­
go otoczenia Lloyd Goorge4a oświs/lczyła p. 
Smogofzo-wśkicmu, żo polityka Foincarego jest 
dla Europy pehią nieb zpieczeństw. Gdyby 
Franeya postanowiła zająć zagłębie Ruhry, 
Niemcy stawiliby niewątpliwie opór, a  bolsze­
wicy uderzyliby na Polskę. Tu leży sedno 
i przyczyna noty Cziczerina.

Atmosfera staje sio naprężaną. Jak wiadomo, 
Franeya zaproponowała, ażeby- traktat z Ra- 
palło został przedłożony do zbadania konferen­
c ji ambasadorów z dodaniem jej przedstawi­
cieli Polski i małej ententy. Ze źródeł najpe­
wniejszych p. Smogorzewski twierdzi, że An­
glia propozycyi tej się sprzeciwi. Natomiast 
Lloyd George zażądał, ażeby do Genui zwo­
łano natychmiast kcnf.aencyę wszystkich mo­
carstw, które podpisały traktat wersalski w ce­
lu omówienia saakcyi poruszonych przez Poln- 
earego. Gdyby do takiej Ronferencył doszło, 
byłaby ona rewizją traktatu wersalskiego. 
Poincare prawdopodobnie nie zgodzi się na 
nic podobnego.

W związku z powyższem warto zaznaczyć, 
że Litwinow złożył Szancerowi notę, domaga­
jącą się wyznaczenia komisyi z przedstawicieli 
Polski, Litwy i Rosyi dla wyznaczenia gra­
nic pomiędzy temi trzema państwami (ł). Osoba 
z otoczenia Lastowskicgo wręczyła konferen- 
cyi moinoryał z protestem przeciwko okupacyi 
Białej Rusi przez Polskę. Petruszowycz złożył 
również memoryał podobny.

Sowiet) a traktat z Nlemcstni.
Gdańsk. P. A. T. Dzienniki dcm osra z Rygi: 

W Moskwie odbyło się posiedzenie centralnej 
rady sowietów, na którom omamiano sprawę 
rosyjsko-niemieckiego układu. Niektórzy człon­
kowie rady wyrazili zdanie, żo traktat nakłada 
na Rosyę ciężar;1 i w razie jakiegokolwiek nie­
porozumienia z en ten tą pociągnie za sobą blo­
kadę Ro6yi oraz zbrodnicze intrygi.

W odpowiedzii Złnowiow zaznaczył, że za­
warcie traktatu ma wielkie znaczenie, u  to z te­
go powodu, żo zmusi Polskę 1 Rumunię do 
porzucenia agresywnej polityki, na wypadek 
jednak, gdyby ententa zofiowiązała się, iż nie 
ponowi próby interwesjcyi zbrojnej — traktat 
nienriecko-rosyjski bętlżle można z łatwością 
anulować, ponieważ nie został on zawarty przez 
naród niemiecki.

B iieg a t Rady Ludowej u gen. Ł srsnda.
Katowice. (A. W.) Komisya międzysojuszni­

cza przyjęła na posłuchania specyalitom dełe- 
gaeyę Nac-zelnej Rady Ludowej z posłom Ry- 
moretn na czele, oraz przedstawicieJi P. P. S. 
i Związków zawodowych na G. Śląsku. Delega- 
cye wręczyły komisyi międzysojuszniczej me 
moryał, wskazujący na jstrdenie tajnych bojo­
wych vorganizacyl niemieckich. Rymer, w imie­
niu Naczelnej Rady Ludowej, zwrócił uwagę 
komisyi międzysojusznicze] na konieczność 
wprowadzenia energicznych środków, celem 
zapewnienia becpieczeństwj krajowi. W prze-, 
oiwnym razie, Rade Ludowa nie będzie pono­
siła odpowuuŁriałnnści ca to, co uczyni rozgo­
ryczona gwałtami ludność polska.. W odpowie­
dzi oświadczył generał Lerond, iż dołoży wszel­
kich starań, by zapewnić spokój i porządek aż 
do czasu wkroczenia wojsk polskich.

O b r a d y  S a J m u .
Warszawa. P. A. T. Na dmsiejszem poeiedze- 

uiu Sejmu załatwiono w hrzeedem czytaniu usta­
wę o kościele ewangelicko-augsburskim. Wnio­
sek klubu poslow niemieckich o zdjęcie tego 
punktu z porządku dziennego został odrzucony. 
W dalszym ciąg-u rozprawy szczegółowej nad 
ustawą gminną peneł S t a p i ń s k i  określi! 
projekt przedłożony Izbie jako kompletnie nie­
dojrzały, wymagający licznych zmian. Zasadni­
czo wypowiada się mówca przeciwko uchwale­
niu ustawy gminnej tak ważne: i koniecznej 
ustawy do życia gospodarczego w obecnym Sej­
mie i żąda pozostawienia tej U8tawy obradom 
Sejmu nowego. Czy gmina ma być zbiorową, 
czy też jednowioekową, to zdaniem mówcy na­
leżałoby podnieść fakt, żo powrót w Małopolsco 
gmm.y zbiorowej powiększyłby tylko zastęp 
biurokraty! Jeżeli była kongresówka, odczuwa 
potrzebę przedłużenia dotychczasowej ustawy, 
to raczej należałoby utrwalić prcodłużenie usta­
wy dla byłej kongresówki, lecz nie załatwiać 
sprawy na kolanie. Oc do art. 1 ustawy1 mówca 
określa brzmienie tego artykułu jako niewy­
starczające. Pos. P u t e k zwalcza zasadniczo 
wprowadzenie w Małopolsce gminy zbiorowej.

Poseł S t a n i s k r a s  oświaderył, że sprawie, 
jaką ma być gmina, nie należy nadawać zabar­
wiania polity^cznog-o, lecz dyskutować nad nią 
z togo punktu widzenia, aby gminę uczynić 
jaknajstosowniejszą. Przy tworzonii gmin zbio­
rowych chodzi o to, że .stosunki polityczne 
i administracyjne domagają się rozszerzenia 
ram gminy. Sprawozdawca, poeci B o j a n  o w- 
s k i  polemizuje z wywodami przedmówców, 
i zbija ich zarzuty. W głosowaniu wniosek po­
sła P u t k a o odesłanie artykułu pieaw&zego 
do komisyi upadł.

Następnie wśród chaotycznej dytskusyi i  róą- 
głęgo firaerywunia zgłoszono szereg poprawek 
do artykułów od 1—7 włącsmie. Wkońcu mar- 
ezaimk zarządził preerwanie rozpraw.

Do komisyi odesłano kilka wniosków na­
głych, między innymi pos. Sząńtzelinana o zwo­
łanie seniorów kościoła etwamgelieko-augsbui- 
skiego w Polsce.

U staw a p i a n a  w

S pnw y  psłskie na fiajbliższej sesyi 
Ligi Naratiśw.

Warszawa. (Telef. wl.) Dełegat rządu pol­
skiego do Ligi narodów, Aszkenazy, odbywa 
w Warszawie przygotowawczą naradę do naj­
bliższego posiedzenia Rady Ligi narodów, na 
którem będą omawiane następujące zagadnie­
nia: gdańskie, podziału pas* neutralnego mię­
dzy Polską a  Litwą, mniejszości narodowej 
w -Polsce, mniejszości polskiej na Łotwie i Li­
twie^ kosztów sanitarnej konferencji w War­
szawie.

Odpewiedi l a  notą sow iecką.
Warszawa. (Telef. wł.) Rząd polski opraco­

wał odpowiedź na notę sowiecką w sprawie 
odszkodowań za yypadki Petlury i Sawieko­
wa; jednocześnie rząd polski stwierdził, że wła­
dze sowieckie prześladują Kościół katolicki 
1 mordują obywateli polśkich. Zacytowano 
przykład Stanisława Lipskiego i uprowadzenie 
jego eórki Mai winy,

Warszawa. (Tełof wŁ) Wt, czwartek obrady 
Sejmu tocizy.lv się przadewszystkiem nad -usta­
wę gminną. Przewidywana dyskusya politycz­
na odpadła, wskutek obstrukcji posłów stąpió- 
ezyków. Na piątek w południe został zwołany 
koawent seniorów, na żądanie thugutowców, 
w celu uchwalenia dyekitsyi nad ordjuiacyą 
wyborczą.

Wiadomości gospodarcze.
POLEPSZENIE SIĘ BILANSU HANDLOWEGO 

POLSKL
Główny unąd  etatystyczny podaje, że han­

del zagraniczny Polski w miesiącu styczniu b. r. 
przedstawia się następująco: (Cyfry podane w 
nawiasie odnoszą się do statystyki za styczeń 
roku zeszłego). Przywóz 386:287 ton (409.570), 
wywóz 214.024 ton (119.173). Ważniejszo po­
zycja przywozu obejmują: węgiel 314.843 tan, 
bawełna 2.946, wełna 1.409, maszyny, części 
Bkładowe szyn, wyroby metalowe itp. 11.702.

Główne pozycye wywozu obejmują: Drzewo 
i wyroby drewniane 98.183 ton, ropa i praobwio- 
ry ropne 88.540, wyroby metalowe 1.648, ce­
ment. 5.153, cukier 5.892 ton.

Wartość maieryału przywiezionego obliczona 
po raz pierwszy przez główny urząd statysty­
czny na styczeń b. r. wynosi ogółem 26 miliar­
dów 991 milionów Mp., a wartość uiaterymów 
wywiezionych 9 miliardów 91 milionów, w tom 
wartość drzewa 1.193 milionów, ropy i jej prze­
tworów 3.177 milionów, metali 4416 milionów, 
cementu 142 miliony, cukru 990 milionów.

Alccye bankowe i papiery procentowo be* 
szczególniejszego zainteresowania- Nabywany 
listy zastawne Banku hipotecznego.

Rynek efektów przemysłowych, górniczycH 
i handlowych pod względom kursów akcyi nia 
wykaauje szczególniejszej poprawy. Transakcytl 
odbywały się większą Dością gatunków akcji* 
lecz bea większego ożywienia, i tendemcyi owy* 
żkowej. Kaoywano: Cegiełek!, Polska Naftai* 
Zieleniewski, P. T. Tcpego, Panrwozyi 
Trzebinia żelazo, Chodorów, Górka- 

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary
irfłer. 3.930 m., dolary kanad. 3.700 nn, fun-y) 
szteri. 17.000 nu, frank franc. 855—300 my 
frank aewajc. 745—750 nu, frank belg. 880 
liry  206 nu, lęło 25 m„ koropa szwodz. 980 ul* 
korona duński 805 m., korona norw. 715, krv 
rana czes. 76 nu, korona w ^ .  5 m., kar. aurtr. 
nicm. 50 feau, flor. holen. 1.425 m., maiku 
niem. 14 m.

Przekazy: aa  Berfn 14 nu 20 fen., na Prag^ 
77 Tri., na Wiedeń 51 i pół fon.

WYKAZ tHEŁDY W KRAKOWIE
a dnia 27 kwiatota 1922 r. Ł. i ł

Walały 1 dewizy t
Dolurf S t  ZJ.

v kwuidjrtekk .  ,  ,
PrankJ f ru c m  cie .

• belgijskie * • • •
„ szwaicarnlde • • •

Punty .eateriingi .  .  • •
Marki niemieckie » , • •
Korony anatryacMe , •  «

m caecho-stowacld# . * »
„ wę?icra'-ie « *
m Bzwedrirte . . .  *
„ dnrtekie • • • •
„ ‘ norweskie • % ■ •
rBmnrtskie . . . « « •

Liry wło«kie ..................................
'Murki fińŁiie . . .  « •
IPlereny holenderekte . • •
Ruble carskie po 500 rb. . • «

.  duflukie * 100 t  .  • •
m m m  1000 n « • •

A k c y e  b a n k o w e i
| Polski Bank Przemysłowy !-łVe«2.,
I Bank Hipoteczny . . . .

Małopolski . . . .
| Ziemski Bank Kredytowy . •
Powszechny Bank Kredytowy S. A.

| Bank Ziemski dla Krepów, f.ańcat 
i ł'onk Mendiowy w Warszawka .
! Bank Kredytowy w W arszawis 
i Bank Związku Spóleli Zarobkowych 

j  Bank Komercjalny .
Vviodeńskł Bnnk Związkowy . 
.Merknr* T„ A, Bank i Kantor
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WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie czwartkowego zebrania giełdowe­
go dla walut i dewiz zagranicznych dość silne. 
Tendcmcya zwyżkowa dla walut zachodnich, 
a także dolarów amerykańskich i kanadyjskich 
ujawnia się dość wybitni©. Marka niemiecka 
utrzymała się mniej więcej na paziami© wczo­
rajszego kursu, byta tylko neco słabsza w obro­
tach przekazowych, natomiast koronę czeską w 
przekazach szacowano o 1 punkt wjźej. Ruch 
przekazowy słaby.

[ f tk c i  e  T o w . ta a n d l I p r z e m .t
| Polekie Tow. hendlowe 1 I TV en . 
j Flibor Sp- *. h.-prz. Ł. J. Porkowskl 
j Handlowa Spółka nkc. wTtiipex“ 
i ,PoIsUl Glob“ 'fow, tranapork-handL 
S C. TTartwic, Hora ekep,-him. Pojmać 
ę Żeglo^s P o 'ika . . .  
j W ar? z. Tow. alce. Han dla i ŻeglngL 
I Zieleniewski . .
aH. Cegielski, fsbr. maszyn Poznań
0 Warsz. Sp. akc. nnd Par. I. - 111, «m.
1 „.Lemiesz* fabryki maaayn roln.
J łł«5teblnla1abr. mnsz. I nnrz. roln. 4eza 
] Zełady nmHHicyjne .Pocisk*
] Huta łelafna, KraUów 
[ .Automocor* fabryka atmochodów „
| Ftbr, Portiacd-Cementn, Szczakowa
„Górka* fabryka cementu 
Gal. ekc. Za Wady Górnicze Bieraw .
,Tepege* Tow. dla pneds. górnic*.
3ka a ko. praeci.nal 1 gazów zlemn. .
Kerriackie Towarzystwo Daftowe .
Akcyjne Tow. naftowe „Galieya*
A* T. dle przom. oL skat (d. D Panto)
•PoŁahn Nafta . . . .
Elektrownia w S ie w y  III. e n .  
pGikcw* *T. A.
,EłeaetM Powazechne zakłady ImdowL 
Fabryka przetw tłaszcz. w Trzebini 
cKrakiU* ZJedn. fabr.pmetwor. wyak.
Fabryka porcelany w Ćmielowie,
;"*br.vi Raf. cukru w Gbedorowie

KURSA.
Zurych, p. A. 1. Berlin 185, Holandya 195^0, 

Londyn 22.74, Paryż 47-80, Bruksela 43.80, 
Kopenhaga 1091/,, Madryt *79.85, Ptaga 10.02,
Budape6z) 0.C5, Zagrzeb 1B5, Warszawa 0.13, 
"Wiedeń 0.06s/„, austr. kor. stempL 0.067/fc 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedo. trans. 3750—-3730—4000. franki franc. 
traus. 3 6 7 funty szterł. trans. 17530; marki 
niom. trans. 14.35. Czeki: Gdańsk 14.10; Belgi* 
trans. 339, sprzed. 341, kupno 337. Berlin trans. 
14.0:1; Londyn trans. 17300; Nowy Jork trans. 
3900—4000; Paryż trans. 3651/,, sprzed. 3701/k 
braga trans. 77; Szwajearya trans. 780: Wiedeń 

trans; 52—53—52V».

Kupujcie tylko u chraeeijan.
N A D E S Ł A N E .

Panna
pisząca biegle na maszynie, władająca języfcic 
niomiecikim, z praktyką biurową, ^
zajęcie w biurza Urzędowani© całodaieim©. Zg] 
siania, z podanien warunków, do Administi 
cyi (iaiean&a „Głos Narodu” w Kraków 

ul. św. K rayta L. 11.

MARJA B EA U P R f
słuchaczka filozofii,

przeżywszy 0*t 28, po ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakra me ntsunL 

zmarła 27 kwietnia 1922 r.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
29 kwietnia 1922 roku o godzinie 
3 po południa z kaplicy cmentarza 

zwierzynieckiego.
Na ten smutny obrzęd zaprasza rodzina 
krewrych, przyjaciół, znajomych i pobożna 

pnbliczaoić.

K  
I  
N

o a  plama ag k » i m i a  de ą Hia a maja " E T T ^ T
Druga ostatnia cząii

B Ł Ą D Z Ą C E  D U S Z E
ro d .o lo S c ™ , d r .™ t „ e d tu j  p „ . ieśei . I d J o [ a .  Do!toi. w sii. , „ .  

głównej roli słynna artystka AS TA N I E L S E N .

w Krakowie, ul. Gar i rud# L. 5.
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p. * „GŁOS NARODU* » itaia 29 kwietnia 1922 roku Nr. 97.

|SAXKOHMER

Posąg z kości słoniowej.
•  (tłomaoz.one z angielskiego).

■ sinego o jfnnkrWej podeszwie, a w pół drogi 
; zaczynają się ślady drobniejszego obuwia

Jean, łotrzyk niesh chanie zręczny, który 
biegdyś zapowiadał -się na wielkiego arty­
stę, odejmuje posąg od tronu i przebiera go, 
jako swoją parną, w jej wierzchnie ottóe- 
nie. Za/ sama pani pod płaszczem ma la 
sobie dokładną kopję stroju Nikrydy zę 
wszystkim ', klejnotami i t ik  dalej.' To 
spryciarz, ten Jean Colettc! Przytem niepo­
spolity z niego siłacz. Rodzaj Milena z Kro- 
touy. Nie ty1ko. że potrafił wynieść tę cięż­
ką  figurę z kości słoniowej do ogrodu, ale 
nawet zdobił przenieść ją przez miii... czy 
też pani pomagała?... i aż na podjazd domu 
Dra Gleesona. Niesie ten posąg' aż do bra­
my wjazdowej, otulony w futro, wola po­
sterunkowego , jak to mądrze! daje fałszy­
wy adres. A robi to  wszystko na cllodno, 
jak limonjadę!

Ozy uciekają zaiaz? Nie. On wie dobrze, 
ie  pan, gdy spotzzeżesz zniknięcie Nikrydy, 
zwrócisz się zaraz do posie unkowego i tam 
znajdziesz pióru szą nitkę ao rozwikłania za­
gadki. Mówi sobie tedy: „Urządzę się tak,

[aby wyglądało, że kradzeż nastąpiła o poż- 
jniejszej godzinie. \k teii sposób zyskam
l mnóstwo czasu. W chwid, kiód^ nastąpi od- j o gumowej podeszwie, które przyniósł dla 
j krycie, będzie już na -posterunku inny poli­
cjant. a ten nic nie będzie wiedział. Dlale- 

igo te  Jean Colette zostawił na miejscu Ni- 
jnę, aby udawała Nifcydę.
| Ach, Nina jest odważna, ale mimo to
i obaw a się wielu rzecźy. PrzedewezystildeaD 
jdrży ze strachu, żebyś s:ę jej nie d o t k n ą ł .  
Nie czynisz tego. Tymczasem Jean, tto bez- 

Ipibcznem ukryciu posągu na Starem Mieście, 
r.Taea po Ninę. Wchodzi do podjazdu koio 

'domu doktora przez dalszą furtkę, tam,
■ gdzie policjant nie może go zobaczyć. Ma na 
i sobie trzewiki o podeszwach gumowych.
| Włazi na dach pracowni. Kładzie się plac­
ykiem na krawęd-zi nadedrzwiami. Nastraja 
'głos na falset. Woła: „Nil«ys!“
j Pan wychod: isz z pracoi.ni. Wyglądasz 
; za mur. W tej właśnie chwili już i pani wy- 
j szła. Wyciąga do góry b a ls  ramiona, które 
i wyglądają naprawdę jakby z kości słonic.- 
jwe j. (łn zaś wyciąga w dół swioje stal „we 
jprzeguby. Podciąga ją do góry. A’eż to mó- 
Icny chłop, słowo daję!
) A dlaczego po dachu, a nie przez mur? 
i&deżka jest żwirowana, a- ona ma bose nóż­
ki. Na dachu, a raczej dla ścisłości, na bk> 
ci-e pokywająeem  dach, są ślady drobny en,

■ bosych nóżek. Są także ślady obuwia mę-

Niny. PrziswicrzM wszystko. Potem wycho­
dzą tylną furtką od podjazdu pańskiego są­
siada.

Naturalnie, żc przyniósł także i futro d’a 
niej. Mimo to zdążyła już przeziębnąć; 

,0 . śmiały jest Jean Colette. Tc jest wielki 
; crlowiieik!

'Ikr weszła skrząca.
— Proszą pana, jakiś pan chce uę z  p a ­

nteon widzieć.
—  Proś go tutaj.
Po chwili wszedł Jean Colette z kapelu­

szem w ręku.
Te dwie śimoy, ińsieur — tu skJonił 

się w stronę Pażcołifi — co służyły do ,przy­
twierdzenia opaski Zapommriem je oddać. 
Adieu!

Położył śruby ma stole i, wśród przejmu- 
jjąoego raiTiyeniaj oddalił się.
| Mjpsis Klaw dobył zza pod-szewki brązo- 
iWCgo cylindra flaikook z perfumami.
| — Iście paryski etyl — zahuczał — czyż
nif móvdłem, że to jest wielki człowiek?...

Fie-emsn naibychmiast pośpieszył poprzez 
ulicę. .. .

— Proszę mi zawołać dorożkę taksame- 
trową — zażądał nieznajomy, podpierając

J. ” ' : „ ■■'■ii! -
sw ą b warzyszkę ruchem pełnym tro sk liw o  j —  Dziękuje panu, potne Freem an —  rzekł

‘ Klaw — doskonały z pana urzędnik policyj- 
ny. Żfgnam pana, panie Freeman.

I znowtui zauważyłem błysk zadowolenia* 
z pozti szkieł megc towarzyszmy Natomiast 
dla moich oczu ciemności stawały się coraz 
zupełniejsze.. Wszakże te dociekania iyczyły. 
się wydarzeń, które rastąp-ioy pi-zed półno­
cą, zaś Corara, Pastou : ja  widzieliśmy po­

ści.
Freeman pobiegł do najbliższej stacji fia­

krów i v. róeił jednym z .samochodów, mają­
cy eh postój nocny.

—  Proszę otworzyć drzwiczki — rozka­
zał tąmten, który  był człowiekiem imponu­
jącego wzrostu, pew ro ze sześć stóp i trzy 
cale, jak  iwicrdżił Freeman.

— Ha, ha — zahuczał Mom Klaw — Isąg na.miejscu o wiele po północy! Miałem 
sześć stóp i trzy całe! Co za cudowna nurniku! w głowie zupełny chaos.

On zdawał się tryunrfomać. J a  natomiast 
coraz bardziej uczalwatam swoją nieudol­
ność.

— Nastęonio. otulając starannie płaszczem 
postać swojej towan-yszki, wysoki mężczy­
zna wziął ją  w objęcia i wsadził do powo­
zu. Jedyne, co policjant zdołał ujrzeć z  jej
osoby, to była mató nóżka w jedwabnej pań- go jeszcze w domu,

MorLs Klaw powiedział:
— Ten automobil był z wielkiego garażu 

na Brixton. Musimy zatelefonować do gara­
żu na Brixtón, aby się dowiedzieć, gdzie 
można znaiteść szofera. Może, jeżeli Opatiz- 
ność jest z nami... a Opatmność zwvkła czu­
wać nad sprawiedliwymi... może znajdujemy

czasze. Widocznie zgubiła gdzież trzewiu.
Mężczyzna z czułością umieścił ją w rogu 

siedzenia, poczem, szepnąwszy jej na ucho 
_ jakieś stówo kiz.epir.ee, rozkazał dorożkarze- 
jwtf jechać iio hotelu Sawoy.
| — Czyś mu pan pomagał? — zapytał Me­
lis Klaw.

— Nie. Nie zdawał się połirEeibować po­
mocy.

— A numer dorożki?
Freeman zajrzał do notatek i udzielał żą­

danej wskazówki. j

Z pobliskiej mównVy telefonicznej za­
dzwoniliśmy do garażu i dowiedzieliśmy się, 
że szofer, o którego nam chodziła ma rftła- 
d.;ć raport urzędowy dopiero o dziesiątej. 
Z pewną trudnością udzielono nam jego ad­
resu parywattnegi«, aae ostatecznie udało nam 
się go otrzymać. Tameśmy pośpieszyli i wy- 

j dobyliśmy i ieszezęśliwego szofera z łóżka,

KONIEC.

Uzyskawszy Reskryptem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 18 marca 1922 r* Nr 0270/1049 pozwolenie 
na publiczną subskrypcję akcji założyć się mającej spółki akcyjnej pod firmą:

j W l k f S  C e n t r a l n a  I « F ® r © f s f i a  W y * « r ó r r i i a

O K U  & l n © > M t o f l r a f i i  A m s t @ r s k i @ g ©
n w s l w  P r ć i z t i S E k f c c t ,  I - S . a  £ k ( .

z kapitałem początkowy ut Mp. 350,000.000, podzielonym na akcje po Mp. 1 000 im. wart., rozpisujemy

S U B S K R Y P C J Ę
na sprzedaż tych akcji po Mp. 1.000 za sztukę, z doliczeniem Mp. 100 na koszta konfekcji akcji oraz opłaty stemplowej.

S u b s k r y p c j ę  p r z y j m u j ę  w  t e r m i n i e  n i e c e i w o ł a i n y m  d o  d n ia  T j o  M a j a  1922 r . ;
Polski Bank P rze m ysło w y w e L w o w ie ; 
w  W a rs za w ie , Senatorska 42,  i w s zy stk ie  jago O d d zia ły ; 
B an k H and low y w  W a rsza w ie .

& t x y  w .'j‘i s © i a a i r l w  s u t o s k r y i s c j l  n e l e ź y  z i c # y ^ , c a l ą  e e c ę  f e w p t e a  w  g o t ó w c e .
S o ó a a  jna i:a i t l a  eks; ioatowasie osta ta t h wynalazków inżyniera Prószyńskiego z dziedziny liiseiriatogrofji, jako to : nparr.tów „ C H © “  i „© K © ,S £ar.!.<I3- 

,  patentowanych na w ainieisie kraje całego świata, rozwijając w następstwie działa1 no*ć swą na wszelkie artykuły z dziedziny totografjl i fornografji.
Produkcja Spółki obliczona jest główn:e na eksport.
Kineipatopra aiiiatorski, łatwy w użyciu i nieko^ztowr-y, a pozwalnjący na wykonaaie poważniejszych dłuższych zdjęć, dotąd nie istni*?. Aparat „O K @ <t jest 

piet wszem i jedyn m dotąd rozwiązaniem tego adania. Według opń ji oajpi wr iniejszycb rzeczoznawców świata, w yrslazet ten rowclucjcniznje dotychczasowe sposoby 
tawej fotografji, otwicraUfe dla ogólti crte pole kinen-atofcrafji antatorskiej.

Aparat daje metność wykorywariu zdjęć kincm aUgrafitzryth z równą łitw cicią , jak zwykłe am atorskie.aparaty fotograficzne, pod pewnymi wzalędami
saw et łatwiej, wszelkie manipulacje z filiną „ O K O 41 yą niemal stokrotnie uproszczone w stosunku J . filmy Vuiem»toer:rfu zv y! łepo. Każóy mer>- film” „O K O “  zastępuje 
10t> metrów filmy zwykłej, jeden i ten sam, niewielki prosty pparat. slu iy  do zdjęć i pokazów Zastęp: je  on "afim dwa oddzielne, kosztówr.e i skomplikowąae aparaty 
SM)We kinematograficzne. System „ € 1 1 © “  czyni również zbytecznym cały tzer.-g icaszyn pi.Btc-cnićzyrh, niezbędnych przy operowaniu fiimajjj zwykłem:^Aparat ten 
•najdzie niewątpliwie bardzo szerokie zaslosowar e także i w szkołach publicznych.

Spółka ma zapewnioną warólprzcę wynalazcy ini. Prószyńskiego bardzo cconą dzięki jego wszechstronnej zna omości tego przemysłu, ora* długoletniej pra, tyce 
ttecbanicznej w kraju i za granicą. Przebywał on przez lat 10 w Anglji ł w Ameryce i tam reż powstał i był udoskonalony wynalazik ,,© K O “ .

KOM ITET ZA ŁO ŻY C IELI:
Polski Przsntys^tiiy, J^reł £ęck, l .n ioni  Ciszewski, In i. Kenryk Hoser»

Dr. Jer&jf Lrtk, In i. Kazimierz Prószyński.

fOM",
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OLA PRZE0SIĘ3S&RSTW GÓRNICZYCH
mT E P E G E -‘ s . A.

zewiadamia, że Walne Zgromadzenie Sp<Mki, 
odbyte w dniu 20. kwietnia b. r. w lokalu 
własnym w j-.rakJwieJ uchwaliło z zysku bi- 

lnnsovego za rok 1921 wypłacić

dywidendą w wysokości 50°/o
Dywidenda płatna bęrliic za złożeniem ku­

po: u Nr. 2 począwszy od dnia 15. maja b. r. 
w Poiskini Panku Przemysłowym we Lwowie 
i wszystkich jego oddziałach . kwocie Mp. 
850*- rd  i akcji nominalnej wartości 700 Mp.
1. U. i Hf', eińsji, oraz w kwocie Mp. 175‘— 
od 1 aicji IV. emisji, serja A (emisja IV. A 
partycypuje w zyskach 'towarzystwa od dnia 

1. lipca 1921).
Niepodjęre dotychczas akcje IV. ertisji są* 

do odebrania za zwrot n. tymczasowych po­
twierdzeń w biurach Towarzystwa w Krako­

wie w godz nach urzędbwych. 6jg

MA l ATfl wynBjmuja pokoje
I ■ i ■ U  z całem utrzymaniem

m
i przyjmuje yośc! tylko chrześołjan, od 1 c z e r w c a :

Dwór Zarzyce wielfeie, poczta i stacja kolej. 
Leńcze koło Kalwaryi. Józefa Toros5ewicz.

D .  B e r k e w E c z
Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 
metali, kopa A, hut i fabryk maszyn

Częstochowa, »!. Kościuszki 45.
O d d z ia ! w  W a rs z a w ie , u f . S o lec  51

le le to n  185. 1-17 dawny. S2£
dosh i£ .j grafit, tygle grafitowe, tarcze szmer­
glowe, ce iłę  szamotową, glinkę ogniotrwałą. 
węg:el drzewny, sztyfty fonnerskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, Iskier do żelaza, 
terpentynę „Sttderosten', cai oolineum, sn.ołę 
drzewną, oleje minęialne, smar do wozów 

i tłuszcz ,Tovotfe“, cement i gips.

S@!ORDWY

S K L E P  TYTO N IO W Y
UL FLPRYAŃSKA L. 3.

Prleca najprzedn ejszsj jakości

H Y B I E N I C Z N E  T U T K I
I BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW

wyrobu fabryki

WiĄBVStiW_* PAGACZAiSp
Cruz u iize lk te  p n f h o r y  d o  p a len ia

p o  e e n a e h  v r z y , ( q ia y c l i .  600

D>

Ustaw ianie i m o n taż
maszyn, motorów, transmisji i t. p. 

rewizję i konserwację urządzeń maszyno­
wych przeprowadza fachowo i tanio

Przedsiębiorstwo maszynowa W} 
TFP.HNIKiliUi* KftAKówff I L U I I I l i n u m  Ui. Cztrua. iejuks 70. Tel. S80

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE

BUDYNKI i DABHY
«ą z piasku i cem entu: cieple, sv.che; zdro- 
w-o, ładne. Każdy może sobie lu b  dla d ru ­
gich, (z uużym zyskiem ) w yrabiać m ater- 
ja ł (p s ita k i i dachów ką) na naszvch tan ich  
form ach i m aszynach. !3 m edali, setki 
św iadce w i po izięko eań. Takież formy 
do w yrobu: cegły, cem brow iny, ru r. sącz­
ków, płyt, słupów , schodów, żłobów, ko­
ry t i t. a la k ie  cem ent, w apno i papę 

d achow a polecają
J. 2AB@KRSSC.If i S-ka
W a rsz a w n , u*. C zack ieg o  fi

( d a w c l e l  W lu d s tm le r a h n ) .  617

WYSTAWA
R0LM CZU-H0D0W UNA w LUBLISIE.

T?6fsa Okręgowych Tew. Rclniczych 
Vł'ffl‘ewództv/a Lubslshiegti urządza 
w mies ąGu ezetfrnu r. b. w Lublinie 
Trzydniową Wystawę dolniczo-Hodo- 

wlang.
0 nagrody bono:owe mają piawo ubiegać się wy- 
stawcy inwentarza żywego, ze wszystk ^"drielnic.
P o a  honkaiseiu, o łlc aa to pozwoli miejsce, dopuszczone 

e;i ince działy produkcji i przemysłu rolniczego.
Bliższych informacji udziela Biuro Wystawy Rady Okrę­
gowych Towarzystw Rolniczych Województwa Bubęlakiego 

L u b l in ,  K r a k o w s k l c - H n c d m l c ^ I ę  64.
Skrzynka pocztowa 55, 416

!

I  
8

r l  w y r a b ia  
1) z ap a ł! I  szw ed zk ie  fe ro ia in  */i w  p t «

_  ,v  K R A K O W I E .

Na zasr.dzie zezw olenia M agistratu nt. h ra- 
kowa z dnia 16. slycznia 1922 L. HI a 18232/921

została uruchomioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
w Potfgórzu-ZjbłOGfu

d e t k a u  xwi;cza;n^ch 
ćzyen 3 ' O r r tu W

i gespedar*
jjj 2) zapajfti zes^ u isuREdew e (w szędz ie

Is
8
1
1k sp a in e j w  o p ak o w an ia ch  fa li p e w y t  

o raz  w  lu p z la c h
S 3) z ap a łk i ks la leca fcow e |

4) w yk a ła cz k i p ła s k ie . gj

Adres :  Fabryka zapałek ZNICZ S.A. f  
Kraków, Podgórza-Zab.ocia Teief. 333 bL  Kraków,
nu

i  e s s

Dyrekcja. J

DSŚS8CS, BRUSY* 5 Itantówk^,
PO SA ufiKLj C Ę 3 Q W ( nz r.eilibodzą̂ .y sozon budów iar.y 
orai stolarskie mattrj ły dębowa, bukowe, sosnowe i. t, d.

, p o le c a  l i r r a a
IłOT.Mi^fltejE KWIATKOWSKI. ULAZćfl i Skn w KRAKOWIE 
Biuro ul. Zwierzyniec a 19.1el im  Skłtdyul. Pawia n . Tel. 71

rdi-*M «asj® bsbbbs e s m  m s m

I ZNICZ S .  A.ł

I  F R ^ S F ^ I ? * 4 • maszyn rolniczych
t j . L E ? l l l L U L  = = ^ =  S. A. Kraków  *= = = =  
zjwiadamiafą P. T. Akcjonarjuszy, źe Walne Zebrania uchwaliło 

dywidendę za rok 1921. w wysokości 60% t. J.

Mp. 420’— od kuponu
płatną za przedłożeniem kuponu w  Polskim Banku 
Krajowym, Filji w  Krakowie i wszystkich jego 

^  Oddziałach.

@SOBA inteligentna sa-- 
motnji znająca się na 

gospodarstwie domowem 
i szyciu poszukuje miejsca 
o samotnego mężczyzny 
lub na plebanji. Zgłosze­
nia do Administracji Gło­
su Narodu po .Samotna'4,

615____________

Towarzystwo Opiaki
hi GpeSiCMemi Kieraowletami
Imienia ..Dzieciątka Jezus"

w Krekowle 
UtriYiBUjf.ee c o e c n li  w Zukln- 
jlz ltp m y  I K row oderskiejdzle-'Y  
c I Meneuwląt \Y lic ib ie 4 8 z » sy  
<• n in lc ji etn nsjscrC ccrniejsze

pedziąkewanie
P. T. Fuhticztio-ci za o^isrę 
p ie r ię ż - ' złożoną w dniu l .i bra. 
ora ,. .kładA stokrotne , B / i g z »- 
nt i14 wszystkim Szanowne- i 
Paniom, 1- 4re sią zająty Ź7Czll- 
wie z^ieiw* e:n slrlsóek przj 
Itoiiknc!!, li a ulica:b jaiast". 614

Romuald Pieczarka
KrakóWy Posalska 5.

Fabryczny wyrób ciast, 
cukrów 1 herbatników.

ras

M A G A Z Y N  U B R A Ń  M Ę S K IC H
cywilnych ł wojskowych, flotowych i na miara.

CSNY PR ZYSTĘP N E I «a*

W. Żmuda, M ó w ,  u i. ćw . Tom asza 21.

SYNDYKAT
KOSZYKARSKI

£ .  A .

w Krakcwip, ul, FSorjańska L. 32.
poleóa wyroby koszykarskie, jako to:

w alizy ś kosze podróżne, meble ogro­
dowe, pokojowe i salonowe, kosze 
Ea kwiaty, na papiery, kosze i torby 
m astowe, galanterie ja k : tacki, ka­

setki, lampy elektryczne i t. p,

Zakup i sprzedaż wikliny, rogożyny i arty- 
kufów pomocniczych koszykarskich.

D y ż y  w yb ó r m ebli w iklinow ych 
rogożynow ych 5 trzc in o w y c h .

637

Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu.
Wydawca: w zastdpMHfł tóo!akiii Spółki prasowej K. B ) l e k 8 * .  — Hedaktor naczelny i odpow. Jaa M a t y a s i k .  — Drukarnia ..Głosu Narodu*' w Krakowi# pod zarządem Romana Forka.
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